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INFORMACJA WŁASNA

W hotelu robotniczym Poz­
nańskiej Fabryki Łożysk To­
cznych zainaugurowano wczo­
raj XVIII Dni Książki Społe­
czno-Politycznej „Człowiek — 
Świat — Polityka’’ w woje­
wództwie poznańskim.’ W ina­
uguracji udział wzięli m. m. 
Jan Maćkowiak — sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu, dy­
rektorzy wydziałów kultury i 
sztuki urzędów Wojewódzkie­
go — Jan Stryjski i Miejskie­
go — Andrzej Goćwiński, 
przedstawiciele stronnictw po

rzecz o Władysławie Gomuł­
ce’’ Jana Ptasińskiegb czy je­
dnej z najnowszych książek 
Wydawnictwa Poznańskiego 
— „Z lat okupacji. Wspomme 
nia Wielkopolan o życiu co­
dziennym 1939—1945” w opra­
cowaniu Wojciecha Jamrozia- 
ka i' Kazimierza Młynarza.

Podczas wczorajszej inaur 
guracji XVIII Dni Książki 
Społeczno-Politycznej doc. Sta 
nisław Majchrzak wygłosił 
wykład na temat „Polityka i 
jej ideologiczne uwarunkowa­
nia”. (ap)

A. Gromyko przyjął, 
ambasadora USA

(PAP) W poniedziałek An- 
driej Gromyko przyjął amba­
sadora Stanów Zjednoczonych 
w Związku Radzieckim Artu­
ra Hartmana. Spotkanie od­
było się na prośbę strony 
amerykańskiej.

Jak informuje agencja 
TASS. w toku rozmów oma­
wiano niektóre problemy sto­
sunków ra d zi e c ko-a mer y k a ń- 
skich-

Rozmowy radziecko- 
zachodnioniemieckie
(PAP) Minister spraw za­

granicznych RFN, Hans-Die­
trich Genscher spotkał się w 
poniedziałek w Bonn z amba­
sadorem ZSRR w RFN, Wła­
dimirem Siemionowem. Jak 
oficjalnie zakomunikowano po 
spotkaniu, przedmiotem roz­
mowy był stan obecnych sto­
sunków Wschód — Zachód. 
Nie podano bliższych szczegó­
łów rozmowy.

W komunikacie przypomni* 
no tylko,, że RFN wita z za­
dowoleniem ostatnie kroki ma 
jące na celu ożywienie dialo­
gu Wschód — Zachód i liczy 
na „konkretny i konstrukty­
wny” rozwój stosunków mię­
dzy ZSRR i USA.

C. Weinbsrger pozostaje 
w rządzie R. Reagana 

(PAP) Amerykański mini­
ster obrony, Caspar Weinber- 
ger wyraził zgodę na kiero­
wanie Pentagonem w drugiej 
kadencji prezydenta Reagana.

Jak poinformował w ponie­
działek rzecznik Białego Do­
mu, Bob Sims, Weinberger 
pozostanie na stanowisku na 
życzenie prezydenta. W ubie­
głym tygodniu podobną zgo­
dę wyrazili już sekretarz sta­
nu, George Shultz, doradca 
prezydencki do spraw bezpie­
czeństwa, Robert . McFarlane 
oraz szef CIA, William Casey.

K. Mijał został 
aresztowany 

(PAP) Prokuratura Woje­
wódzka w Warszawie infor­
muje, że na wniosek Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrz­
nych został tymczasowo aresz­
towany Kazimierz -Mijał. Po­
zostaje on. pod zarzutem, że 
biorąc udział w nielegalnym 
związku, w celu wywołania 
niepokoju publicznego, opra­
cowywał i rozpowszechniał pu 
hkkacje szkalujące ustrój 
PRL i naczelne organy wła- 
dtzy państwowej. Kazimierz 
Mijał pozostaje ponadto pod 
zarzutem nielegalnego prze­
kroczenia granicy PRL.

W tej samej sprawne aresz­
towany został Tadeusz M. z 
Warszawy.

Sleoztwo w totku.
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Posiedzenie Rady Ministrów
(PAP) Biuro Prasowe Rzą­

du informuje: 19 bm. obrado­
wała Rada Ministrów. Prezes 
Rady Ministrów gen. armii 
Wojciech Jaruzelski poinfor­
mował członków rządu o 
przebiegu przyjacielskich spot 
kań z I sekretarzem KC 
WSPR Janosem Kadarem i 
sekretarzem generalnym KC 
NSPJ Erichem Honeckerem. 
Prefhier podkreślił, że w roz­
mowach pozytywnie ocenia­
jąc dotychczasowy dorobek 
jednocześnie wskazano na sze 
rokie możliwości dalszego po­
głębiania i rozszerzania wza­
jemnie korzystnej współpra­
cy we wszystkich dziedzi­
nach, a zwłaszcza w nowo­

czesnych gałęziach gospodar­
ki, nauce i technice. Potwier 
dzono jednomyślność we 
współdziałaniu PRL z WRL i 
NRD na arenie międzynaro­
dowej, co służy umocnieniu 
całej Wspólnoty socjalistycz­
nej. ,

Rada Ministrów zaleciła 
członkom rządu realizację 
przyjętych w czasie wizyt u- 
staleń w ramach planu na 
rok przyszły, Narodowego Pla 
nu Społeczno-Gospodarczego 
na lata 1936 — 1990 1 perspek 
tywicznego programu do 2000 
roku.

Rada Ministrów uchwaliła 
Centralny Plan Roczny na 1985 
rok. Zatwierdzono też pro­

jekty: budżetu państwa, bilan 
su płatniczego i planu kre­
dytowego na rok przyszły, 
które ściśle wiążą się z pla­
nem rocznym Stanowi on ko 
lejny etap dochodzenia do 
celów określonych w 3-let- 
nim Narodowym Planie Spo­
łeczno-Gospodarczym.

Centralny Plan Roczny pow 
stał w wyniku szerokiej kon­
sultacji społecznej. Zgłoszone 
wnioski, jak i pewne korzy­
stne zmiany w uwarunkowa­
niach gospodarczych, np. do­
bre zbiory i nieco lepsze wy­
niki produkcyjne w przemy­
śle i budownictwie — miały

Dokończenie 'na str 4

litycznych i „Domu Książki”.
Tegoroczne dni przebiegają 

pod hasłami 40-lecia Polski 
Ludowej, 40-lecia powrotu 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych do Macierzy, 40-lecia 
działalności Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej oraz 
66 rocznicy Powstania Wiel­
kopolskiego. W Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych roz 
poczęto je okolicznościową 
wystawą oraz kiermaszem 
książek. Znalazły się tu ty­
tuły wydane nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego oraz 
poznańskich oddziałów Pań­
stwowego Wydawnictwa Nau­
kowego i Krajowej Agencji 
Wydawniczej. Szczególne miej 
sce poświęcono na mej pozy­
cjom dotycząc , m historii, ży­
cia społeczno-politycznego i 
gospodarczego Poznania i Wiel 
kopolski, m. in. tak poszuki­
wanym pozycjom jak „Pierw­
szy z trzech zwrotów czyli

Wczoraj w górniczym Domu 
Kultury „Oskard” w Koninie 
odbyła się wojewódzka inau­
guracja dni książki „Człowiek 
— Świat — Polityka”. Obec­
ny był kierownik Wydziału 
Propagandy KW PZPR Hen­
ryk Stasiak.

40-leciu zwycięstwa nad fa­
szyzmem oraz doświadczeniom 
i dokonaniom Polski Ludowej 
poświęcona była dyskusja, w 
której udział wzięli m. in.: 
zastępca redaktora naczelnego 
tygodnika „Grodzenie” Tade­
usz Myślik, redaktor Wojciech 
Koszewski z tygodnika „Rze­
czywistość” i redaktor naczel­
ny . „Przeglądu Konińskiegj” 
Ryszard Sławiński.

Z okazji inauguracji zorga­
nizowano wystawę książki spo 
łeczno-politycznej oraz kier­
masz nowości wydawniczych.

Ges)

W 1986 roku wygasa członkostwo

Polska postanowiła wystąpić 
z Międzynarodowej Organizacji Pracy
Stały przedstawiciel PRL 

w Genewie, amb. Stani­
sław Turbański wystosował 
17 bm. następujący list do dy 
rektora geńeralnego Między­
narodowe; Organizacji Pracy-

„W kolejnych oświadcze­
niach rządu PRL I pismach do 
pana dyrektora generalnego 
wskazywano w sposób jedno- 
znaczny, że prowadzenie i po­
tęgowanie antypolskich akcji

na forum różnych organów 
MOP, stanowiących jaskrawą 
ingerencję w sprawy wew­
nętrzne Polski, zmusi rząd 
PRL do rozważenia wystąpje 
nia Polskj z organizacji. Przez 
wiele miesięcy rząd PRL czy­
nił wobec organizacji liczne 
wysiłki, { gesty, aby tego u- 
niknąć. Jeszcze list mój do Pa

Dokończenie na »tr. 2

Uczestniczył W. Jaruzelski

Zadania społeczno - gospodarcze 
tematem narady wojewodów

(PAP) Pod przewodnictwem 
I sekretarza KC PZPR, pre- 
mńera, gen. armii Wojciecha 
Jaruzelskiego odbyła się w U 
rzędzie Rad.v Ministrów nara­
da wojewodów. Jej tematem 
były zadania społeczno-gospo­
darcze administracji państwo­
wej i terenowe? wynikające z 
postanowień XVII Plenum 
KC PZPR.

Zadania te scharakteryzo­
wał wicepremier Mieczysław 
Rakowski. podkreślając m. in.; 
że mimo podnies/ienia się w 
ostatnich tygodniach fali emo 
cji politycznych w Polsce, wi 
dóczne jest, iż w społeczeń­
stwie ugruntowuje się prze­
konanie o. tym. iż linia IX 
Zjazdu PZPR, linia walk; i po 
rozumienia, będzie kon^ekwen 
tnie realizowana przez partię 
i rząd.

Polska jest nadal obiektem 
zmasowanego ataku propagan 
dowego j zabiegów destabili­
zacyjnych, podejmowanych 
przez ośrodki zachodnie. Gra 
toczy rię o wielką stawkę — 
oodkreślił M. F. Rakowski. 
Polska ma odegrać rolę kraju 
rozsadzającego od wewnątrz 
wspólnotę socjalistyczną. W

tym kontekście — powiedział

Leszczyńskie gości
dziennikarzy 

z Żytomierza
INFORMACJA WŁASNA

W Leszczyńskiem gości de­
legacja dziennikarzy z zaprzy­
jaźnionego z województwem 
Żytomierza. Przewodniczy jej 
redaktor naczelny „Gazety Ży’ 
tomieskiej” — Dmitrij Pan- 
czuk.

W Komitecie Wojewódzkim 
PZPR delegację ukraińskich 
dziennikarzy przyjął sekretarz 
KW — Zbigniew Zygmunt. 
Następnie spotkała się ona z 
zespołem redakcyjnym „Pano­
ramy Leszczyńskiej” — po­
dzielono się doświadczeniami 
z pracy dziennikarskiej, omó­
wiono zasady współpracy obu 
redakcji.

Także wczoraj delegacja go­
ściła w Zarządzie Wojewódz­
kim TPPR oraz odwiedziła Za 
kład Przemysłu Cukierniczego 
„Goplana” w Lesznie, (ar)

wicepremier — trzeba widzieć 
zadania płynące z uchwał 
XVII Plenum KC PZPR. Ko 
nieczny jest wielki 'stały wy- 
sitek dla umamtania «wali- a , Ó1 remW
5tyczne«o państwa, dla buoo X Z Zapełniły ,ię ma-
wa« w mm ładu ! powsm- $ “ '
dme, dyscypliny obywatel- X w inlw^
” Przyjęty 19 bm. przez Rade « “K °bf‘“ Moi-

Plan Ro- na Wl^c rrtowić o pomyślnym, 
wynikają $ drugim już z kolei, roku w 
adminis- X rolnictwie. Nie jest

omówił $ t0 PrzVPadek, ani tylko sku- 
następnie wicepremier, prze $ warunków
wodniczący Komisji Pla O atmosferycznych.
nowania przy RM — • Dobre urodzaje zbóż, okopo 
Manfred Gorywoda. Przedsta- A wych, rzepaku, roślin paszo- 
wił te korzystne zjawiska, któ ę>wVck> 1° przede wszystkim 
rę wpłyną m. jn. na zna- a wynik wzmożonego wysiłku lu 
czny wzrost w'przyszłym roku ę>dzi rolnictwa, lepszej obsługi 
produkcji przemysłowej, do- $2® strony powołanych do te- 
staw rynkowych oraz, wyższy o 9° instytucji, zwiększonego za 
w efekcie wzrost dochodu na- y opatrzenia w środki do pro- 
rodowego. Jednocześnie przy- Odukcjż. To także wynik reali- 
pomniał zjawiska negatywne, ^zacji uchwał IX odzwyczaj- 
rzutujące na sytuację gospodar ó nego Zjazdu PZPR, IX Koń­
czą w przyszłym roku. Zali- 9gresu ZSL oraz Sejmu, które 
czyć do nich należy niższą dy 6 określiły perspektywy rozwo- 
namikę eksportu do krajów za V ju rolnictwa i gospodarki żyw 
chodnich. większy od założeń X nościowej do 1990 roku. Do*

Ministrów Centralny 
czny na 1985 r. oraz 
Ce stąd zadania dla 
tracji terenowej

wzrost dochodu ludności.
Doko-hczenie na str. 4

zna

Leszczyńskie

Wiele spraw zainteresuje 
inspektorów WIT-u

INFORMACJA WŁASNA
Dziś w miastach i gminach 

Kościan, Wschowa i Wąsosz 
rozpoczęła kontrolę Wo­
jewódzka Inspekcja Tereno­
wa powołana przez wojewodę 
leszczyńskiego. Trwać ona bę­
dzie do 26 bm. W skład ze­
społów inspekcyjnych wcho­
dzą inspektorzy Urzędu Wo­
jewódzkiego, przedstawiciele 
Państwowej Inspekcji Handlo 
wej, Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Rolniczych „SGh”, 
Oddziału Wojewódzkiego „Spo 
łem” i Wojewódzkiego Zwią­
zku Rolników, Kółek i Orga­
nizacji Rolniczych.

91 rakiet amerykańskich 
już w Europie

(PAP) W Europie zachod­
niej stacjonuje obecnie już 91

Kontrola obejmie wszystkie 
przejawy życia społecznego i 
gospodarczego na terenie wy­
znaczonych jednostek admini­
stracyjnych, między innymi 
inspektorzy WIT-u wnikliwie 
przyjrzą się terenowym orga­
nom administracji państwo­
wej, handlowi i gastronomii, 
działalności kółek rolniczych, 
funkcjonowaniu placówek oś­
wiatowych, warunkom socjal­
no-bytowym załóg robotni­
czych, działalności zakładowej 
służby zdrowia, przestrzeganiu 
przepisów bhp, komunikacji 
oraz ochronie naturalnego śro 
dowiska. (ar)

pocisków samosterujących 
oraz rakiet średniego zasięgu 
Pershing-II. Zakomunikował o 
tym w poniedziałek naczelny 
dowódca NATO w Europie, 
amerykański generał Bernard 
Rogers.

-?vV<X?O<XX>0<><XXXXXXXXX><AXiv<J<2<AA2WX>0< >OCfOOOOOOO<XXXXOOOOQ^

। Cel ~ samowystarczalność

$ starczano wsi więcej nawozów 
środków ochrony roślin, ma

szyn i narzędzi, zapewniano 
priorytet w dostawach energii 
i paliwa. Wprawdzie — jak 
wszędzie rosły koszty wytwa-

wyżywienie liczniejszego niż 
w roku ubiegłym inwentarza, 
w tym około miliona sztuk, 
więcej trzody chlewnej. Jed­
nakże nadal za mała jest to­
warowa produkcja zbóż — 
trzeba importować kukurydzę 
na paszę. Wprawdzie zakup

rzania żywności, lecz wyniki, ten będzie mniejszy niż w u-
są na tyle dobre, że z nadzie 
ją możemy mówić o perspek­
tywie samowystarczalności 
żywnościowej.

iHiHiniiiiiiiiiiiiin
Na czym można opierać ta­

kie nadzieje? Po raz pierw­
szy od wielu lat rho^emy wy
eksportować milion ton 
chociaż za mało mamy 
nicy, na którą nadmiar

żyta, 
psze- 
żyta

biegłym roku, lecz nadal mu­
si być utrzymany.

Jeszcze trzeba sporo wysił­
ku i nakładów inwestycyjnych, 
żeby należycie wykorzystać 
postęp w produkcji zwierzę­
cej, a szczególnie rekordowe 
— jak w roku bieżącym — 
dostawy mleka. Zadbać trzeba, 
żeby nic nie zmarnować w 
procesie uboju i przechowal­
nictwa z dostarczanych kilo­
gramów żywca. Można również 
lepiej przetworzyć i skutecz­
niej zmagazynować coraz ob­
fitsze zbiory owoców i wa­
rzyw. Te wszystkie działania

to tym roku udało się nam- są niezbędne, jeżeli nie chce-
częściowo zamienić. Z punktu 
widzenia samowystarczalności 
istotne jest to, że mamy nad 
wyżkę rzepaku i cukru. Wy­
starczy pasz objętościowych na

my zmarnować dobrych tego­
rocznych plonów. Niezbędne 
w roku bieżącym i w latach 
następnych.

MARIA POLCYNOWA
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Poznańskie Dla wszystkich nieobojętnych

W WIELKOPOLSCB Nowy rok szkolenia rolniczego Forum Młodego Pokolenia
Najlepsi żniwiarze

(Inf. wł.) W Kunowie podsumowano wczoraj wyniki współ 
tawodnictwa o miano najlepszych w Leszczyńskiem żn> 
wiarzy w czasie ostatnich żniw. O tytuł ubiegało się 1050 
operatorów sprzętu z 29 SKR-ów. Wśród kombajnistów zwy 
ciężył Zbigniew Lewandowski z SKR Wijewo, operatorom 
snopowiązałek przewodzą Jan Spławstki z SKR Wijewo, 
natomiast wśród operatorów pras zbierających najlepszym 
okazał się Krzysztof Strugała z SKR Piaski (zajął on tak­
że pierwsze miejsce w kraju). Ogłoszono również wyniki 
współzawodnictwa zespołowego — najlepszych kombajnis­
tów miała SKR Wijewo, także na snopowiązałkach tutaj 
najlepiej pracowano, natomiast wśród operatorów pras 
zwyciężyli pracownicy SKR Piaski, (ar)

Obradował WKO w Lesznie
(Inf. wł.) Pod przewodnictwem •wojewody leszczyńskiego 

Bernarda Wawrzyniaka obradował wczoraj w Lesznie na ko 
lejnym posiedzeniu Wojewódzki Komitet Obrony. Ocenio­
no skuteczność i sprawność postępowań karnych prowa­
dzonych przez sądy, prokuraturę i Milicję Obywatelską w 
trzech kwartałach bieżącego roku. Stwierdzono, Iż ważnym 
elementem skuteczności prowadzonych postępowań jest re­
presja karna wobec sprawców. Najczęściej orzekano w 
Leszczyńskiem karę pozbawienia wolności z warunkowym 
zawieszeniem jej wykonania. Orzeczono ją w 64 proc, roz­
patrywanych spraw, a tylko w 2,9 proc, spraw orzeczono 
kary bezwzględnego pozbawienia wolności. Oczekuje się 
bardziej dolegliwych represji, by w pełni spełniały one wy 
mogl prewencji 5,4 proc, przestępstw popełnili w woje­
wództwie nieletni. WKO wskazał na konieczność wzmoże­
nia pracy wychowawczej, a także zacieśnienia współpracy 
placówek oświatowych 1 rodziców. WKO ocenił również 
przebieg naboru do wojskowych szkół zawodowych, (ar)

Polska postanowiła wystąpić 
z Międzynarodowej Organizacji Pracy

Dokończenie ze str. J 
na dyrektora generalnego z 
dnia 21 wrześnią br- stwarzał 
PO temu reąlną szansę Stwier 
dzał on m. in. „zostałem rów­
nież upoważniony do poinfor­
mowania pana dyrektora gene­
ralnego, że w razie podjęcia 
przez Radę Administracyjną 
nowych antypolskich decyzji, 
w oparciu o £aport „komisji”, 
Polska wystąpi z Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy”.

Wielokrotne ostrzeżenia rzą­
du PRL co do nieuniknionych 
następstw kontynuowania na 
forum MOP antypolskiej kam 
panii, zostało jednak ponow­
nie zlekceważone. Dowodzi te­
go podjęta przez Radę Admi­
nistracyjną na 228 sesji decy­
zja o przyjęciu do wiadomoś­
ci antypolskiego raportu tzw 
Komisij Śledczej-

Decyzja ta jest kolejnym 
wyrazem eskalacji antypol­
skich działań na forum MOP. 

•Rząd PRL nie może dłużej 
pozostawać bierny wobec ten­
dencyjnego i nieprzyjaznego 
stosunku określonych kół w 
MOP i niektóryćh urzędników 
międzynarodowych wobec Pol 
ski oraz wykorzystywania or­
ganizacji w celach sprzecz­
nych z jej konstytucja i ideą 
uniwersalizmu systemu ONZ.

Zostałem upoważniony do 
oświadczenia, że w zaistniałej 
sytuacji. Polska nie widzi swo 
ięgo miejsca w Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy. Rząd 
PRL prosi o potraktowanie ni 
niejszęgo jako wszczęcia pro­
cedury wystąpienia z organi­
zacji.

☆

Tę decyzję rząd PRL podjął 
Po wielomiesięcznych bezsku­
tecznych próbach rozwiązania 
lub przynajmniej załagodzenia 
konfliktu i uniknięcia drastycz 
nego kroku, jakim jest wysta 
pienie Polski z Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy Nie by 
ła t0 decyzja łatwa dla kra­
ju. który był członkiem — za­
łożycielem MOP, który ma na 
swym koncie liczący się udział 
w 65-letnim dorobku tej orga­
nizacji. Polska ratyfikowała 

73 konwencje MOp, co stawia 
nas w czołówce państw należą 
ęyęh do tej organizacji, dbała 
o przestrzeganie porozumień 
między narodowych w dziedzi­
nie prawa pracy, o ulepszanie 
Us ta woda w stwa zwi ązko wego. 
Również przed dwoma laty, w 
ostatniej fazie prac nad nową 
ustawą o związkach zawodo­
wych, która umożliwiła odbu­
dowę ruchu związkowego po 
ostrym kryzysie społeczno-poli 
tycznym, zostały uwzględnio­
ne uwagi ekspertów Między­
narodowego Biura Pracy.

Rząd Polski wykazujący 
przez cały czas kryzysu w 
stosunkach z MOP dobrą wolę, 
został zmuszony do wystąpienia 
z MOP w związku z prowa­
dzoną przez tę organizację 
nieprzyjazną kampanią wobec 
Polski. Kampania ta prowa­
dzona była na forum organi­
zacji z pobudek czysto politycz 
nych. Kampanię tę wszczęto w 
czasie, gdy się okazało, że osta­
tecznie zawiodły rachuby na 
wykorzystanie Polski w walce 
z socjalizmem, w rozgryw­
kach ideologicznych Wschód 
— Zachód Od czerwca ub r. 
tj. od chwili powołania tzw. 
Komisji Śledczej do spraw 
pęlskich, co stanowiło jaskra­
we naruszenie suwerenności 
naszego kraju, rząd PRL wie 
lokrotnie wyjaśniał zarówno 
swoje stanowisko w tej spra­
wie. jak i przesłanki swych de 
cyzji oraz rozwój sytuacji w 
Polsce. Polska opinia publicz 
na była o tym szeroko infor­
mowana. Jest przy tym rzeczą 
znamienną, że komisję te po­
wołano właśnie wtedy, gdy o- 
znaki stabilizacji w naszym 
kraju były coraz bardziej wi­
doczne Jest rzeczą godną u" 
wagi, że także ostatnio dyrek­
tor genefalny Międzynarodowe 
go Biura Pracy Francis Blan- 
chard nie udostępnił członkom 
Rady Administracyjnej %MOP 
Informacji i argumentów stro­
ny polskiej.

Wielokrotnie też rząd PRL 
uprzedzał, do jakich konsek­
wencji doprowadzi ta anty­
polska kampania. Do ostatniej 
chwili trwały zabiegi dyplo-

INFORMACJA WŁASNA
W Domu Technika w Poz­

naniu odbyła się wojewódzka 
inauguracja roku szkolenia roi 
niczego 1984/85. Na wstępie 
dyrektor Wydziału Rolnictwa 
Gospodarki Żywnościowej i 
Leśnictwa Urzędu Wojewódz­
kiego Damian Zieliński przed­
stawił pomyślne wyniki rol­
nictwa w województwie poz­
nańskim uzyskane w ciągu 10 
miesięcy bieżącego roku oraz 
zadania na rok przyszły, pod­
kreślając, że dotychczasowe 
wykonawstwo planów produk 
cyjnych oraz skupu jfest dob­
re i zapewnia realizację rocz­
nych zadań z nadwyżką.

Wykład inauguracyjny wy-r 
głosił dr Witold Nowakowski

Sprawa zabójstwa ks. J. Popiełuszki

Wypowiedź prof. M. Byrdy
(PAP) Dziennikarz PAP 

zwrócił się z pytaniem o przy 
czyny długiego okresu badań 
nad wynikami sekcji zwłok 
księdza Jerzego Popiełuszki 
do kierownika Zakładu Me­
dycyny Sądowej Akademii Me 
dycznej w Białymstoku prof. 
dr Marii Byrdy.

— Sprawa jest nietypowa — 
stwierdziła profesor — wyma 
gająca całego szeregu badań 
specjalistycznych, co siłą rze­
czy wydłuża czas wyc>n.ia opi 
nii i podania całkowitych wy 

matyczn^ w celu doprowadze­
nia przynajmniej do kompro­
misu, który by jednak dawał 
zadośćuczynienie naszemu sta­
nowisku. Jednakże mimo wszy 
stkich wysiłków Polski, a tak­
że innych krajów socjaiistycz 
nych, górę wzięły antypolskie 
siły polityczne. Przyjęcie do 
wiadomości tzw- raportu Ko­
misji Śledczej przez Radę Ad­
ministracyjna MOP musiało 

spowodować decyzję Polski o 
wystąpieniu z tej organizacji, 
decyzie drastyczną, ale jedy­
nie d^a nas możliwą i dla ni­
kogo chyba nie stanowiącą za 
skoczenia-

Wystąpienie z MOP jest ak 
tern szczególnym, choć nie 
bez precedensu, nawet w nie­
dawnej historii tej organizacji. 
Każdy jednak taki krok po­
rusza międzynarodowy opinię 
publiczną, uderza bowiem w 
uniwersalny charakter Organi 
zacji NZ. a więc w .wartość 
do której ochrony Polska i in 
ne kraje socjalistyczne orzy- 
kladają ogromne znaczenie. I 
to jest właściwie jedyny, choć 
niezwykle dla stosunków mię­
dzynarodowych istotny skutejc 
kroku, do którego został zmu­
szony rz^d PRL. Polska nadal 
pozostaje stroną ratyfikowa­
nych konwencji MOP i nadal 
będzie przestrzegać swoich zo 
bówiązań z tego tytułu.

Wszczęcie procedury o wystą 
pienie z MOP oznacza, że mo 
cy prawnej wystąpienie to 
może nabrać dopiero p0 dwu 
latach, tj. w listopadzie 1986 r. 
Jest zatem pewna szansa 
naszego powrotu do tej orga­
nizacji. Zależy to jednak nie 
od nas. Byłoby to możliwe tyl 
ko wtedy, gdyby przestały 
istnieć przyczyny, które spo­
wodowały wystąpienie. Cho­

dzi więc o zaprzestanie inge­
rencji MOP w sprawy wt^y- 
nętrzne Polski, o uznanie ra­
portu tzw. Komisji Śledczej 
za nieważny i niebyły, wresz­
cie — o pełne uznanie faktu 
społeczno-politycznego, jakim 
jest nowy, już prawie 5-milio- 
nowy ruch związkowy w Pol­
sce- Tego oczekuje zarówno 
rząd, jak i społeczeństwo pol­
skie Bez tego; bez wyraźnych 
kroków świadczących c peszą 
nowaniu godności państwa 
polskiego suwerennie decydu­
jącego o własnych sorawach. 
powrót Polski dn MOp nie 
będzie możliwy. (PAP) 

z Akademii Rolniczej w Poz­
naniu omawiając metodykę 
prowadzenia zajęć podczas 
szkoleń rolniczych. Dyrektor 
Wojewódzkiego Ośrodka Postę 
pu Rolniczego w Sielinku 
Alfons Mikołajczak omówił 
realizację kształcenia i dosko­
nalenia rolniczego w ubiegłym 
sezonie oraz zadania w roku 
1984/1985.

Wyróżniającym się wykła­
dowcom szkolenia rolniczego 
wręczono dyplomy uznania i 
nagrody książkowe. Obecni na 
inauguracji rolnicy podzielili 
się swoimi doświadczeniami 
ze współpracy ze służbą rolną 
w zakresie wprowadzania no­
wych odmian roślin okopo­
wych i strączkowych, (emp) 

ników sekcji. Nietypowe są 
materiały przedstawione do 
badań. Proste badania, nie­
które analizy toksykologicznej 
serologiczne zostały Wi więk­
szości zakończone. Prowadzi 
się żmudne prace mikroskopo 
we, trudne, czasochłonne i 
skomplikowane.

Przypuszczam, że zakończę 
ne one zostania w najbliż­
szych dniach j wtedy będzie­
my mogli, wypowiedzieć się o 
przyczynie śmierci i jej me­
chanizmach

Wicepremier Z. Messner 
uległ wypadkowi

(PAP) 18 bm. w godzinach 
wieczornych, na trasie Kato­
wice — Warszawa, w bardzo 
trudnych warunkach atmosfe­
rycznych. uległ wypadkowi 
samochodowemu członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wice­
prezes Rady Ministrów Zbig­
niew Messupr. Po przeprowa- 
dzeniu niezbędnych badań i 
konsultacji przebywa on w 
szpitalu, na lęęzeniu zacho­
wawczym Stan zdrowia nie 
budzi obaw. Kierowca samo­
chodu nb» odniósł obrażeń.

„Maanam" w Kaliszu
INFORMACJA WŁASNA

W hali widowiskowo-spor­
towej „Calisia” wystąpi dziś 
znany zespół rockowy „Maa­
nam”, którego gwiazdą jest 
Olga Jackowska.

Jest' to już kolejna grupa 
rockowa, którą miłośnicy tego 
rodzaju muzyki mogą usłyszeć 
w Kaliszu, dzięki aktywnej 
działalności kaliskiej delega­
tury wrocławskiego oddziału 
Polskiego Stowarzyszenia Jaz­
zowego.

Warto przy okazji dodać, iż 
w październiku otwarty został 
w Kaliszu jedyny tego typu 
w wielkopolsce sklep płytowy 
Polskiego Stowarzyszenia Jaz. 
zowego, w którym można ku­
pić najnowsze nagrania muzy­
ki rockowej i jazzowej, pla­
katy, kasety, akcesoria do od­
twarzania nagrań itp. (msj)

19 listopada nagto śmierć zabrała z naszych szeregów 

redaktora Stanisława Miklejewskiego 
seniora wielkopolskiego dziennikarstwa

Przed II wojną pracował w gnieźnieńskiej gazecie 
„Lech” a w Polsce Ludowej w „Kurierze Wielkopolskim” 
i w „Expressie Poznańskim”. Odszedł od nas człowiek 
wielkiej prawości. Był jednym z najaktywniejszych w 
pracy tawodowej i w działalności społecznej.

Cześć Jego pamięci.

Zarząd Wielkopolskiego Oddziału 
Stowarzyszenia Dziennikarzy PRL

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmurzę 
nie duże, możliwe słabe opady 
śniegu 1 deszczu ze śniegiem. W 
nocy 1 rano mgły. Temperatura 
maksymalna od 1 do 3, mlnimal 
na od —1 do —3 stopni. Wiatr 
słaby 1 umiarkowany, południo­
wo-wschodni.

(A-18)

Ozisieiszy serws mlormocyiny 
opracował Walerian Ignoslak

INFORMACJA WŁASNA
19 listopada w siedzibie Ra­

dy Krajowej PRON w War­
szawie przy Alejach Jerozo­
limskich, odbyło się pierwsze 
Forum Młodego Pokolenia, 
zorganizowane przez młodych 
działaczy skupionych w orga­
nizacjach, które były sygna­
tariuszami PRON. Przybyli na 
nie również młodzi, nie nale­
żący do żadnych organizacji, 
a poszukujący płaszczyzny wy 
miany informacji, poglądów i 
opinii w kwestiach interesu­
jących lub dotyczących mło­
dego pokolenia Polaków. Ini­
cjatywie tej patronuje Rada 
Krajowa PRON.

Pierwsze forum, poprzedzo­
ne przygotowaniami społecz­
ników zainteresowanych stwo 
rżeniem takiej płaszczyzny 
wymiany poglądów ukazało, 
iż można w sposób nieskrępo­
wany i otwarty dyskutować o 
tym, co dla młodych najważ­
niejsze; organizatorzy też po­
traktowali to spotkanie jako 
rekonesansowe i jak gdyby

Ogólnopolskie spotkania w Poznaniu

Poezja i muzyka 
w wykonaniu inwalidów

INFORMACJA WŁASNA

W klubie „Mozaika” rozpo- 
czną się w piątek „Poznań­
skie Spotkania Poetycko<-Mu- 
zyczne”, organizowane przei 
Regionalny Związek Spółdziel­
ni Inwalidów w Poznaniu 
wespół z Centralnym Związ­
kiem Inwalidów- Przyjazd na 
nie, zapowiedziało 80 uczestni­
ków. Swój dorobek zaprezen­
tują poeci, wykonawcy 'poezji 
śpiewanej, 6 teatrów poezji. 
Impreza ma służyć wymianie 
doświadczeń,' poglądów 1 za­
mierzeń twórczych.

RZSI .w Poznaniu sprawuje 

Prokurator zastosował areszt

Wprowadzali do obrotu 
fałszywe karty benzynowe

(PAP) Rzecznik prasowy 
Prokuratury Generalnej infor 
muje, że Prokuratura Woje­
wódzka w Poznaniu prowadzi 
śledztwo w sprawie wprowa- 
dzenia do obrotu znacznych 
ilości fałszywych kart benzy- 
nowyth.

Z dotychczasowych ustaleń 
śledztwa wynika, że karty te 
zostały wydrukowane przez 
jedną z firm mieszczącą się 
w Berknie Zachodnim na pod 
stawie fikcyjnego zamówienia 
złożonego na oryginalnym 
blankiecie IV Oddziału PZU 
w Poznaniu. Firma ta wypro 
dukowała 10 tys. sztuk tych 
fałszywych kart, z • których 
część została zakwestionowana 
przez miejscową policję.’ a 
część wprowadzana do obiegu 
w kraju. Namówienie wraz z

wzorcowe, nie wykluczając, iż 
podobne spotkania zorganizo­
wane zostaną poza Warszawą, 
poza siedzibą władz PRON —- 
na przykład w uczelniach, 
szkołach, zakładach pracy itp. 
Na'spotkaniach, które odby­
wać się będą raz w miesiącu, 
ustalane są tematy następ­
nych posiedzeń. I tak na przy 
kład, na najbliższe które od­
będzie się 17 grudnia przewi­
dziano następujące tematy do 
dyskusji: „Co decyduje o tym, 
że naród jest silny?” „Czy Po 
lak bardziej identyfikuje się 
z państwem czy z narodem?” 
oraz „Czym młode pokolenie 
może wpisać się w historię 
Polski?”.

Z informacji jakie uzyska­
liśmy w sekretariacie Rady 
Krajowej PRON wynika, że 
codziennie w godzinach od 16 
do 18 można uzyskać szczegó­
łowe dane dotyczące Forum 
Młodego Pokolenia, osobiście 
lub dzwoniąc na warszawski 
numer telefonu: 28-71-03.

(ask)

mecenat artystyczny nad za­
trudnionymi w spółdzielniach 
inwalidzkich Kaliskiego, Ko­
nińskiego, Leszczyńskiego i 
Poznańskiego- Od wielu lat 
organizuje między innymi 
warsztaty muzyczne, recytator 
skie, plenery malarskie we 
własnych ośrodkach rehabili­
tacyjno - wypoczynkowych. 
Ambicją jest jednak wniesie­
nie trwałego' wkładu w sferę 
działalności kulturalnej śro­
dowiska. Dlatego właśnie po­
mysł ogólnopolskiej imprezy. 
Odbywać się ona będzie cyk­
licznie co dwa lalta, zawsze 
w listopadzie, (eta) 

oryginalną kartą benzynową 
typ. 3 złożyła Miajosława Laz- 
veg — obywatelka polska prze 
bywająca na podstawie pasz­
portu konsularnego w Berli­
nie Zachodnim.

Prokurator w toku dotych­
czasowego śledztwa przedsta­
wił zarzuty i tymczasowo 
aresztował Mirosławę Lazveg 
oraz Zygmunta Hąmroła — 
muzyka, zatrudnionego w Fil­
harmonii Poznańskiej, Krzysz 
tofa Tokarka — rencistę, Ja­
na -Polaka — właściciela pry­
watnego gospodarstwa sadow- 
niczo-ogrodniczego Mariana 
Burcharta — ajenta sklepu 
obuwniczego i Jacka Przybyl­
skiego — właściciela prywat­
nego warsztatu krawieckiego. 
Trwają dalsze czynności śled­
cze.
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Patrząc na budownictwo Przed bytomskim spotkaniem związkowców

Czy mieszkań może być więcej? W stronę integracji
Jeszcze brakuje ponad rok 

do końca tej pięciolatki, 
ale już dzisiaj w zasa­

dzie można powiedzieć jakim 
rezultatem zakończą pięciole­
cie 1981-1985 budowlani w Po 
znańskiem. Znane sa pi-zecież 
moce produkcyjne kombinatów 
budowlanych, wiadomo ile 
mamy środków pieniężnych 1 
surowców oraz ile przygotowa 
no terenów, na których nowe 
dorriy do końca przyszłego ro­
ku będzie można postawi^. 
Można więc w przybliżeniu 
przyjąć, że ta pięciolatka po­
winna przynieść województwu 
poznańskiemu około 36 000 no­
wych mieszkań z czego 23 635 
nrzypadnie na budownictwo u- 
społecznione dla ludności nie-, 
rolniczej. Reszta to tzw. bu­
downictwo- indywidualne i bu 
downictwo dla ludności rolni­
czej- Nie jest to mało, zważyw 
szy w jak trudnych latach 
było to przedsięwzięcie reali­
zowane.

— Ńie daliśmy się zepchnąć 
z budownictwem mieszkanio­
wym do niższego poziomu — 
ftwierdza obrazowo przewodni 
czący Komisji Rozwoju Gospo- 
d a; czego i Zagospodarowania 
Przestrzennego WRN. Ryszard 
Witkowski — ale równocześnie 
daleko nam do zaspokojenia 
potrzeb i oczekiwań społecz­
nych.

Ta właśnie świadomość o- 
gromnych, ciągle niezaspokojo­
nych potrzeb społecznych cią­
ży nieiako na pracach tej ko­
misji, której jjrace od kilku 
lat śledzę szczególnie uważ­
nie. Radni formułują często 
swe uwagi bardzo ostro, przed 
stawiają propozycje, ale i o- 
bawy i oytania swoich wybor­
ców. I trzeba powiedzieć, że z 
takiej dyskusji, w której zwy 
kle w komplecie uczestniczą 
przedstawiciele wojewódzkiej 
administracji, rodzi się szereg 
przedsięwzięć i decyzji jakby 

szybciei popychających do przo 
du sprawy budownictwa mie 
szkaniowego. Prace komisji da 
ją też obraz trudnych i bar­
dzo aktywnych działań podej 
mowanych przez Urząd Woje 
wódzkj dla usprawnienia pro­
cesu inwestycyjnego w tzw. 
„mieszka mówce”.

Na przekład w czasie nie­
dawnego posiedzenia . komisji 
przewodniczący Woj ew ó dzk i ej 
Komisji Planowania. Edward 
Sikora i dyrektor Wyd”'ału 
Budownictwa Urzędu Woje­
wódzkiego Alojzy Łuczak po­
informowali o kilku bardzo is 
totnvch zabiegach, których po 
myślna realizacja może stwo­
rzyć możliwości zwiększenia 

tempa stawiam* mieszkań Mię 
dzy innymi wystąpiono do wi- 
cejjremiera Manfreda Góry wo­
dy o jeżenie do planu cen­
tralnego tak ważnych dla bu­
downictwa inwestycji, jak pro 
gram „woda dla Poznania”, 
budowę drugiego etapu cen­
tralnej oczyszczalni ścieków 
dla Poznanią (część biologicz­
na) i budowa trasy szybkiego 
tramwaju do Piątkowa Ponad 
to wystąpiono do resortów ad 
ministracii oraz komunikacji 
o przyznanie środków (łącz­
nie około 380 min zl) na bu­
dowę w latach 1985-87 obor­
nickiego węzła komunikacyj­
nego w Pozr>aaiu. (przewiduje 
się modernizację ronda przy 
ul. Obornickiej na dwupoziomo 
we skrzyżowanie i moderniza­
cję ulic dochodzących do ron 
da).

Istotne są również inne 
przedsięwzięcia podjęte przez 
Urząd Wojewódzki. Otę na 
przykład zlecono zespołowi 
prof. dr. Ryszarda Domańskie 
go wykonanie analizy prze- 
strzenno-ekonomicznej dla zna 
lezienia optymalnego wariantu 
przygotowania północnego pas 
ma Poznania dla budownictwa 
mieszkaniowego. Podjęte zosta 
ły również działania w celu 
przeniesienia tuczami w Ko- 
zichgłowach. gdzie ze względu 
na obowiązek pozostawienia 
niezbędnej sjyefy ochrony sa­
nitarnej. zamrożone zostały du 
że tereny uzbrojone, które mo 
glyby być wykorzystane dla 
budownictwa mieszkaniowego-

Te wszystkie przedsięwzię­
cia mają bardzo duży ciężar 
gatunkowy, albowiem dotyczą 
pajsłabszego w' województwie 
ogniwa w całym prpcesie sta- 
wjania mieszkań Mianowicie 
infrastruktury. W wojewódz­
twie, a zwłaszcza w Poznaniu, 
największe trudności sprawia 
ją bowiem braki terenów u- 
zbrojonych, nie rozwiązane 
sprawy oczyszczania ścieków;- i 
wody w ogóle brak cieplika, 
niedostatki komunikacyjne.

Wszystkie te przedsięwzię­
cia — potrzebne i konieczne 
— to ciągły jeszcze za mało 
wobec ogromnego głodu mie- 
‘-■'■'•anmweon w Poznapskiem. 
Rachunek jest tutaj taki: w 
spółdzielczej kolejce czeka w 
województwie 153 000 osób, z 
czego 110 000 w Poznaniu; z 
tego 115 000 to osoby dorosłe 
uprawnione do otrzymania 
mieszkań, dodać należy jesz­

cze 6 000 rodzin oczekujących 
na mieszkania 'komunalne i 
6 500 na mieszkania zakłado­
we. Daije nam to łącznie 5 
procent wszystkich osób ocze 
kujących na mieszkania w ca 

łym kraju. Jeżeli zatem pro­
gram krajowy przewiduje wy 
budowanie w kraju w 1990 ro 
ku 300 000 mieszkań, to w Po 
znańskiem, gdy,by budować 5 
procent z tej liczby — bo ta 
ki przecież mamy procentowo 
udział oczekujących — trzeba 
by stawiać rocznie 15 000 miesz 
lęań. Wszystkie jednak plany 
dla województwa przygotowy 
wąne na przyszłą pięciolatkę 
widzą te możliwości dużo 
skromniej, bo po około 8 000- 
9 000 mieszkań rocznie, a w 
1990 roku 9 960 mieszkań

Tak więc zamierzenia woje­
wódzkie żadną miara nie za­
pewnią tempa, które gwaran­
towałoby osiągnięcie rozmia­
rów budownictwa orzyjętego 
dla całego kraju Zważywszy 
na wyjątkowo długą w Poz* 
nańskjerp kolejkę oczekują­
cych na własne „M", droga 
do niego wiodła będzie więc 
nadal poprzez wieloletnie o- 
czekiwąpie.

Rok przyszły, który stano­
wić będzie niejako preludium 
dla następnej pięciolatki, za­
powiada się pomyślniej niż 
bieżący. Planuje się wybudo­
wanie 7 837 mieszkań (o 747 
więcej niż w roku bieżącym), 
z których 4 635 wykonanych 
zostanie w ramach budownict 
wa uspołecznionego dla lud­
ności nierolniczej.

Te właśnie mieszkania 
zmniejszą spółdzielczą kolej­
kę. Przyszła pięciolatka po­

winna przynieść — według za­
łożeń przygotowanych przez 
Wydział Budownictwa Urzę­
du Wojewódzkiego — zmniej­
szenie tej kolejki o dalszych 
ponad 28 000 osób, bo tyle prze 
widuje się mieszkań spółdziel­
czych w wojewódzkim planie 
opiewającym na 45 500 miesz­
kań.

Trzeba tutaj od razu powie 
dzieć, że szansą na szybsze 
rozwiązani^ problemów miesz 

kantowych w Poznańskiem jest 
postęp w uprzemysłowionym 
budownictwie domów wielo­

rodzinnych. Tylko bowiem du­
że kombinaty budowlane sta­
wiające domy metodami prze 
myślowymi mogą uzyskać ta­
ka skalę produkcji, która przy 
niosłaby odczuwalną poprawę 
w tej dziedzinie Nie łudzimy 
się. io problemy mieszkanio­
we rozwiąże tzw- budownict­
wo olombowe. komunalne, za­
kładowe. Tą drogą można u- 
zyskać w ciągu roku po kil­
ka d-ziesiąt. a na j wyże i kilka­
set mieszkań. Również budow-

Dokończenie na str 4

MAREK PRZYBYLSKI

Odradzający się, od dwóch 
lat, skupiający dziś 4,9 
min członków ruch 

związkowy stanowi z pewno­
ścią znaczący fakt polityczny 
na drodze do stabilizacji sy­
tuacji społecznej w Polsce. 
Tworzenie się nowych orga­
nizacji związkowych, czy iak 
chcą inni — odradzanie się 
klasowego ruchu związkowego 
w Polsce, odbywało się w os­
trej walce politycznej. Ich, 
rozbudowę i rozwój w dal­
szym ciągu warunkuje sytua­
cja polityczna i gospodarcza 
kraju, ewoluujący stan świa­
domości i nastrojów społecz­
nych — zróżnicowanych w re­
gionach, województwach i po­
szczególnych zakładach pracy, 
od ponad 60 proc, w woj. bial 
sjcopodlaskim do niespełna 30 
proc, w gdańskim i od 95 
proc, w łódzkim „Stomilu” do 
zaledwie 10 proc, w elbląskim 
Zakładzie Energetycznym.

Dla przyszłości szczególnie 
cennym jest fakt, iż odradza­
jące się związki zawodowe 
kształtują się jako jednolita 
politycznie organizacja zawo­
dowa pracujących, o zdecydo­
wanie klasowym charakterze. 
Klasowość tę potwierdza ro­
botniczy skład zarówno oazy 
członkowskiej, jak też wybra­
nych władz zakładowych i 
przedstawicielstw ponadzaxła- 
dowych. Potwierdzają ją tre­
ści statutów i programów 
związkowych oraz codzienna, 
praktyczna działalność. Obec­
ne związki zawodowe są z 
pewnością — to już dziś wia­
domo — kontynuatorem kla­
sowych tradycji w polskim 
ruchu robotniczym i zawodo­
wym, spadkobiercami robot­
niczego protestu z sierpnia 
1980 roku, sojusznikiem PZPR 
w realizacji procesu stabiliza­
cji państwa na gruncie socjali 
stycznym.

Coraz częściej 1 skuteczniej 
związki podejmują -w swej 
działalności podstawowe spra­

Szkolenie
i wypoczynek

W Międzywojewódzkiej Szkole 
Aktywu ZSMP w Mierzynie ko­
lo Międzychodu młodzież wypo­
czywa i uczy się przez okrągły 
rok. Ostatnio przebywała tułaj 
grupa „Cegielszczaków”. Dysku­
towano o sytuacji w kraju i na 
świecie, przygotowywano się do 
zbliżającej się IV konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej ZSMP.

Fot „Głos” — R. Królak 

wy pracowników, tj. proble­
my socjalno-bytowe i warun­
ków pracy. Są aktywne w za­
kresie spraw płacowych, w 
organizacji wypoczynku. Były 
zaangażowane w kampanię 
wyborczą do rad narodowych 
(wśród 7 tys. radnych WRN — 
około 43 proc, to związkow­
cy), znaczącą już rolę spełnia­
ją w społecznym systemie kon 
śultacji istotnych decyzji w 
skali kraju, województw i re­
sortów. W tym bilansie 2-let- 
niego procesu odradzania się 
po stronie „ma” trzeba zapi­
sać i to, iż w trakćie swoje­
go „stawania się” ruch związ­
kowy wyłonił dużą wartościo­
wą grupę aktywu, często o 
małych jeszcze doświadcze­
niach, ale bardzo ofiarną i za­
angażowaną.

Zasadniczą barierą do po­
konania jest oczywiście trwa­
jąca nadal wśród części ro­
botników niewiara i nieufność 
wobec nowych związków, bę­
dąca oczekiwaniem na kon­
kretne, przekonywające efek­
ty ich działań, a czasami 
wręcz wyrazem oczekiwań na 
inne związki. O przełamaniu 
tej bariery zadecydują nie de­
klaracje, lecz praktyka i wy­
niki związkowego działania. 
Ważnymi barierami są także 
obojętny lub niechętny zwią­
zkom stosunek znacznej czę­
ści kadry kierowniczej i śre­
dniego dozoru technicznego 
oraz znaczna rezerwa wobec 
ruchu związkowego wśród mlo 
dych robotników.

Około tysiąca przedstawi­
cieli 120 ogólnokrajowych or­
ganizacji związkowych przy­
będzie do Bytomia ni® tylko 
z zapisem po stronie „ma”, ale 
także po stronie „winien”. 
Główną pozycją w tej rubry­
ce jest trwające rozdrobnie­
nie ruchu związkowego. Jest 
ono argumentem potwierdza­
jącym jego niezależność 1 sa­
morządność, nie jest też prze­
szkodą w budowie jedności 

politycznej całego ruchu, sta­
nowi jednakże czynnik osła­
biający, nie sprzyjający spraw 
nemu reprezentowaniu intere­
sów świata pracy na zew­
nątrz, szczególnie wobec cen­
tralnej i terenowej admini­
stracji państwowej i gospo­
darczej.

Propozycja Grupy Inicjaty­
wnej powołania na spotkaniu 
w Bytomiu Ogólnopolskiego 
Porozumienia Związków Za­
wodowych, jako reprezentacji 
ruchu zawodowego do czasa 
zwołania Kongresu ‘(Zgroma­
dzenia) związków zawodo­
wych, problem ten w znacz­
nej części rozwiąże. Pozwoli 
jednocześnie na to, by pro­
ces integracyjny podporząd­
kowany był interesom rzesz 
członkowskich, sprzyjał umac­
nianiu organizacji zakłado­
wych i rozwojowi związków 
w ogóle, wreszcie miał czas 
i szanse na poszukiwanie ory­
ginalnych rozwiązań. Doświad 
czenia lat ubiegłych dowodzą, 
iż podstawą i celem procesów 
oraz działań integracyjnych, 
szczególnie w skali całego ru­
chu, nie mogą być struktury 
organizacyjne. Musi to być 
konkretny program, który wi­
nien zawrzeć w sobie najlep­
sze doświadczenia dziesiątków 
lat klasowego ruchu zawodo­
wego w Polsce oraz umów 
sierpniowych z Gdańska, 
Szczecina i Jastrzębia.

Budowa pozycji i autoryte­
tu związków zawodowych, 
chociaż jeszcze w stadium roz 
woju, jest już poważnie za­
awansowana. Służyć temu pro 
cesowi będzie z pewnością 
także to, co zostanie wypraco­
wane podczas zapowiedziane­
go na 24 bm. ogólnopolskiego 
spotkania przedstawicieli zwią 
zków zawodowych w bytom­
skiej kopalni „Szombierki”.

(PAI)

JERZY ROMAN

Człowieka, zawsze zadowolonego z tego co zmuszony 
jest kupować, nie znalazłoby się łatwo. Niezadowo­
leni jesteśmy przede wszystkim z powodu jakości to­

warów. Ponieważ wybór ich również jest niewielki, prze- 
'mysł z handlem wykorzystują sytuację, chcąc decydować 
kto. ile i czegb dostanie.

Gdy więc zaczął się tworzyć ruch ochrony konsumentów 
wielu powitało , go z nadzieją. I rzeczywiście — oprócz kło 
potów produkcyjnych i związanych z dystrybucją towarów 
coraz częściej dostrzega się utrapienia nabywców. Nie są 
oni jednak całkiem bezradinri. Obowiązuje ustawodawstwo 
w swych założeniach chroni bowiem przede wszystkim 
konsumentów, o ile — oczywiście — znają i umieją korzy 
stać ze wszystkich przysługujących praw. Potrzebne jest 
więc ich spopularyzowanie.

Tak stało się po ogłoszeniu tekstu uchwały Rady Mini­
strów numer 71 w czerwcu ubiegłej roku. Publiczna dys­
kusja wtedy, ale i również po wprowadzeniu w życie na 
początku tego roku — dała rezultaty. Potwierdzają to tak 
ż« pracownicy sklepów. Zmiany w zachowaniach kupują­
cych i pewność swoich uprawnień są zauważalna. Choćby 
na przykład w zwiększonej liczbę reklamac.r v-‘^u arty­
kułów. Klienci nie chcą zadowalać się byle jakim towarem, 
sikoro muszą płacić za niego coraz więcej.

Z drugiej strony każdy wie, że często reklamowanie wa­
dliwego towaru napotyka na liczne opory handlu i pro­
ducentów. Ciągnie się miesiącami i bywa, że nie przy no- 
sfi skutku. W sprawach spornych, gdy nijak nie można o- 
siągnąć porozumienia — odwoływać snę można jeszcze dn 
sądu. ,

Coraz więcej zdesperowanych konsumentów korzysta z 
tej możliwości. Na przykład w 1981 roku zanotowano w 
kraju 5 351 sporów sądowych, a już w. ubiegłym — do są­
dów wpłynęło aż 8 559. Przyrost je?t więc znaczny.

W Ministerstwie Sprawiedliwości przeprowadzono ana­
lna procesów konsumenckich. Stwierdzono, że dotyczyły 
one najczęściej wad samochodów produkcji krajowej t 
skierowane były przeciwko Przedsiębiorstwu Państwowemu 
Poimozbyt” — sprzedawcy i gwarantowi oraz wykonaw­

cy usług motoryzacyjnych. Klienci,, żądali zazwyczaj no- 
kazan,’a wymianv niesorawnego samochodu na woby od 

ponieważ w posiadanym - usterka była niemodwa

do usunięcia. Domagali się również często dodatkowo: po­
krycia strat wynikłych z przestoju samochodu, zwrotu o- - 
płat rejestracyjnych i ubezpieczeniowych.

Głównym powodem reklamacji była korozja karoserii 
(biegli sądowi uznają, że nie powinna ona wystąpić przed 
upływem 3 lat bezgarażowego parkowania), następnie: wa­
dy silnika, układu hamulcowego, sprzęgła. Na pierwszym 
m:?jscu pod względem liczby usterek plasował się „Fiat 
125”, po ,nim — „Fiat 126”. „Syrena” i „Zastawa”.

Klienci wygrali blisko 90 procent tego typu sporów, 
co kiepsko świadczy o sposobie załatwienia reklamacji w

Najwięcej pretensji do „Polmozbytu"

Konsument się procesuje
„Polmozbyoie”. W innych przypadkach sądy rejonowe, u- 
względniły 55 procent roszczeń konsumentów, a sądy wo­
jewódzkie (gdy wartość sporu przekraczała 300 000 złotych) 
— 40 procent.

Skarżący się rezygnują najczęściej z możliwości odstą­
pienia od umowy kupna-sprzedaży czy obniżenia ceny. Do­
magają się wymiany sprzętu lub jego skutecznej naprawy. 
Orzecznictwo zmierza do wyeliminowania sytuacji, gdy pro 
ponuje się usuwanie usterek w nieskończoność, zamiast 
dokonać wymiany towaru na nowy. Dąży się również do 
przyjęcia zasady, że nabywcy samochodów za dewizy — w 
razie odstąpienia od umowy — mogą żądać zwrotu ceny 
także w dewizach.

W praktyce sądowej przeważają, oprócz motoryzacyjnych, 
roszczenia dotyczące nieprawidłowego wykonywania usług 
agrotechnicznych i budowlanych. Sporadycznie też — kuś­
nierskich, meblarskich i pralniczych.

Wiele kłopotów — również sądom — przysparza obowią­
zujący system cen i ich stały wzrost. W przypadku od­
stąpienia od umowy z powodu wady towaru sprzedawca ma 
obowiązek zwrócić równowartość ceny. Klienci wybierają 
zazwyczaj wymianę na towar podobny. Gdy jest on droż­

szy od poprzednio nabytego — najczęściej wzywa się do 
dopłaty. Niektóre sądy uwzględniły te żądania. Niesłusznie. 
Potwierdził to Sąd Najwyższy w uchwale z 13 września 
1983 roku.

Postanowiono więc sprawdzić orzeczenia we wszystkich 
tego typu sprawach. Okazało się, że na 251 przypadków aż 
w 86 sądy wydały błędne decyzje. Wysokość zasądzonych 
dopłat waha się od 1800 złotych do 230 000. Minister spra­
wiedliwości zdecydował się z urzędu wnieść rewizje nad­
zwyczajne w przypadkach, gdy zasądzone kwoty przekra­
czają 15 000 złotych.

Do pełnego obrazu procesów konsumenckich trzeba jed­
nak dodać, że stanowią one znikomą (w ubiegłym roku nie 
przekroczyły 4 procent) część wszystkich' rozpatrywanych 
spraw. Wśród sędziów panuje przekonanie, że tylko nie­
które spory znajdują swój epilog ,na wokandzie.

Jest kilka przyczyn, dla których klienci nie korzystają 
z ochrony prawda: przepisów kodeksu cywilnego, ustawy o 
jakości wyrobów, usług, robót i obiektów budowlanych ii 
8 lutego 1979 roku, uchwały RM nr 71 i innych. Na pewno 
istotna jest zbyt mała jeszcze znajomość przepisów. Wielu 
jednak kapituluje przed perspektywą długotrwałego pro­
cesu (średnio 1—1,5 roku). Wszczęcie postępowania cywil­
nego wymaga też nierzadko sporych wydatków (opłaty 
sądowe, opinie biegłych, pomoc adwokata), a nie można 
być przecież pewnym pozytywnego wyniku. Druga strona 
— zazwyczaj 'jednostka gospodarki uspołecznionej — korzy 
sta tymczasem z usług zakładowych radców prawnych, 
czas i najczęściej' nie musi liczyć się z kosztami.

Nierówność szans jest dostrzegalna. Aby ją złagodzić o- 
beonie przygotowywany jest przepis dopuszczający przedsta 
wiicieli organizacji konsumenckich do udziału w postępowa 
niiu cywilnym na rzecz klientów. O ile zostanie on zaak­
ceptowany przez Sejm, prawdopodobnie zacznie obwiązy­
wać już od stycznia przyszłego roku. A wtedy może i zwię 
kszy się liczba, wygranych przez konsumentów procesów^ 
Bo są one — powiedział na niedawnej konferencji praso­
wej minister sprawiedliwości, Lech Domeracki — formą 
nacisku na przemysł { handel. Spektakularną, ale 1 dokucz 
liiwą.

BERNADETA IGNASIAK
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decydujący wpływ na kształt 
końcowej wersji planu.

Rada Ministrów wyraziła 
podziękowanie tym wszyst­
kim, którzy wzięli aktywny 
udział w konsultacji. Podkreś 
łono, była pna istotnym 
elementem edukacji ekonomi­
cznej społeczeństwa. Szczegół 
nie cenne były uwagi ogniw 
partyjnych, organizacji spo* 
łeczn o-polity c zn ych, związków 
zawodowych i środowska nau 
kowego. Ważną rolę spełniły 
opinie ekspertów i ciał dorad 
czych, jak np. Rady Społecz- 
no-Gospodarczej Sejmu PRL j 
Konsultacyjnej Rady Gospo­
darczej. Dyskusje nad zało­
żeniami. planu w zakładach 
pracy przyczyniły się do po­
szerzenia wiedzy załóg o ,uwa 
r u nkowania ch gos po d ar czyc h 
w roku przyszłym, jak też 
łączono je z omawianiem włas 
nych projektów planów przed 
siębiorstw.

Rząd uznał za korzystne 
wcześniejsze wykonanie prac 
planistycznych związanych z 
przedłożeniem założeń planu 
oraz, opracowaniem zasad i 
mechanizmów sterowania dzia 
łalnością jednostek gospodar­
czych w 1985 r. Praktyka ta­
ka będzie stosowana w na­
stępnych latach.

Uchwalony Centralny Plan 
Roczny na 1985 rok stawia 
jako główny cel poprawę rów 
nowagi gospodarczej. Przewi­
duje równocześnie ustabilizo­
wanie nakładów inwestycyj­
nych na tegorocznym poaiio- 
mie.

Plan na rok przyszły — 
jest planem dalszego wzrostu 
gospodarczego. Dochód naro­
dowy wytworzony i do po- 
dziiału, powinien wzrosnąć o 
3—3,5 procent. Spodziewany 
jest ponad 4 procentowy 
przyrost dostaw rynkowych, 
w tym artykułów żywnościo­
wych o 1,8—2,1 proc, dynami­
ka wzrostu produkcji w prze 
myślę powinna osiągnąć 
104—104,5 procent. Wybudowa 
nych zositanńe 190 tys. miesiz- 
kań. x czego 130 tys. w bu- 
dówn^ctwie uspołecznionym, a 
60 tys. w .indywidualnym.

Osiągnięcie planowanych za
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ozne przekroczenie nakładów 
inwestycyjnych. Wpływają o- 
ne ujemnie na osiągnięcie ró 
wnowagi rynkowej.

Na tym tle M. Gorywoda 
scharakteryzował działania ad 
miinistracji terenowej, mają­
ce na celu osiągnięcie plano­
wanych zadań. Jednym Ł kie 
runków, na których powinny 
się one koncentrować, jest po­
szukiwanie możliwości wzros­
tu produkcji rynkowej — zwła 
szcza drobnej wytwórczości i 
usług. Zgodnie z ustaleniami 
przyjętymi podczas konstruk­
cji CPR produkcja rynkowa 
drobnej wytwórczości powin­
na wzrastać dwukrotnie szyb 
aiej. niż produkcja przemysł o 
wa. tj. około 9 procent. Na 
wojewodach spoczywa m. in. 
obowi ą zc k d y scy pi i n o wania 
działań inwestycyjnych. •

Powinno to przyczynić się 
do skrócenia cyklów realiza­
cji zadań inwestycyjnych o- 
raz osiągania szybszych efek­
tów-

Informację o stanie porząd 
ku publicznego oraz zadaniach 
w dziedzinie umacniania pra­
worządności i dyscyplinie spo­
łecznej przedstawił wicemini­
ster spraw wewnętrznych gen. 
dyw. Konrad Straszewski-

Tygodnik ,,Wprost“ 
poleca czytelnikom

■ Z lynem Stalina w jednym 
oflagu;
a Życie z... komputera — roz­

mowa z prof. Cezarym Andrze­
jem Ambroziakiem, wynalazcą;

■ W atronę człowieka — se. 
krety biura matrymonialnego;

M Strusi syndrom — szkic do 
portretu współczesnej młodzie­
ży:

■ ...formowanie Re — u śrem- 
akich ceglelszrzaków;

gi Pszczoły, ludzie i pieniądze 
— wszystko o ziołomiodzie;

H Kto obroni Jazz Jamboree’84?;
H W nyoim kinie: Asanowa 

czyli wiara w dobro;
|| Z ostatniej’ itrony: Spór o 

piersi p. Panki.

Posiedzenie Rady Ministrów
dań wymagać będzie dobrej 
Pracy i sumiennego wykony­
wania obowiązków na każdym 
stanowisku- Szczególnie cenne 
będą wszelkie inicjatywy 
zmierzające do poprawy gos­
podarowania. oszczędności i 
el im ino wa n ia ma r notra ws twa, 
wykorzystania rezerw w sfe­
rze organizacyjnej oraz za­
stosowania na szerszą skalę 
postępu technicznego.

Zakładany dalszy rozwój 
społeczno - gospodarczy kraju 
dokonywał się będzie nie tył 
ko w trudnych warunkach e- 
konomicznych. lecz także w 
sytuacji dalszego szybkiego 
wzrostu ludności, średnio o 
ponad 300 000 osób rocznie. 
Równocześnie zmniejsza się 
powierzchnia gruntów upraw 
nych.

Rada Ministrów określiła w 
uchwale o planie rocznym in 
strumenty sterowania jego 
realizacją i zasady ich stoso­
wania, Zmierzają one do u- 
zyskiwania przyrostu produk­
cji w drodze zwiększenia wy 
dajności pracy, oszczędniejsze 
go wykorzystywania stirow- 
ców, paliw i energii. Podkre­
ślono, że niezbędnym warun­
kiem osiągnięcia zakładanych 
celów w planie jest dostoso­
wanie zamierzeń przedsię­
biorstw do warunków i po­
trzeb ogólnogospodarczych.

Zobowiązano p r ze w o d n i c zą - 
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów do podania 
do wiadomości publicznej in­
formacji o Centralnym Pla­
nie Rocznym na 1985 Rząd 
przedłoży też plan Sejmowi 
PRL.

Rada Ministrów oceniła sy­
tuację finansową państwa i 
określiła kierunki polityki w 
tej dziedzinie na rok przysz­
ły-

Pomimo dalszego, wyraźne­
go postępu, sytuacja finanso­
wa kraju jest nadał trudna i 
nie można uznać jej za zrów­
noważoną. Przyrost produkcji 
i poprawa wydajności pracy 
w przemyśle osiągane sa zbyt 
wysokim kosztem. W niedo­
statecznym stopniu zmienia 
sóę struktura produkcji, oo z

Zadania społeczno - gospodarcze 
tematem narady wojewodów

Stwierdził, że mimo licznych 
w ostatnich tygodniach usiło­
wań destabilizacji, mimo wie­
lu prób podniecania nastro­
jów społecznych — w kraju 
panuję spokój. W zakładach 
pracy minione dni przebiega­
ły-‘normalnie. Kierując się sta 
nowjskiem. jakie zajęło Biuro 
Polityczne KC PZPR, jesteśmy 
zdecydowani skuteczni^ prze­
ciwstawić się każdej recydy­
wie kontrrewolucji' — podkre­
ślił mówca Nasze działania bę 
dą przygotowane i przeprowa­
dzane tak. żeby ich skutki u- 
świadomiłv przeciwnikowi, że 
władza ludowa — wcielając w 
życip program socj^Hstycmei 
odnowy — nie będzie toi ' 
wać żadnej działalności nie 
zgodnej z obowiązującym pra­
wem •

W dyskusji, jaka rozwinę­
ła się w drugiej części nara 
dy udział wzięli zarówno wo 
jewodowie, jak i członkowie 
rządu. M. im minister rol­
nictwa i gospodarki żywno­
ściowej Stanisław' Zięba omó­
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nictwo indywidualne w na­
szych warunkach organizacyj­
nych, zaopatrzeniowych czy 
no prostu z pOwodu wysokich 
kosztów nie stanie się drogą 
do własnego mieszkania dla 
przeciętnej rodziny.

Cala nadzieja we wzroście 
skali predukcji uzyskiwanej w 
uprzemysłowionym budoumjct 
wie wielorodzinnym. Radni 
Komisji Rozwoju Gospodarcze 
go WRN widzą tu znaczne re­
zerwy w koordynacji robót, w 
przyspieszeniu załatwiania pro 
cedury tere^awo-prawnej (bo 
obecnie w Poznaniu nie ma. 
gdzie’ po prostu stawiać do- 
mó"w) w usprawnieniu pracy 
biur projektowych, kt/re 

kolei nie pozwala na szybszy 
wzrost zao. atrzenia rynku w 
poszukiwane towary, a także 
hamuje eksport. Przekraczane 
są w stosunku do planowa­
nych przychody pieniężne lud 
ności. Rosną również nakłady 
na inwestycje jednak nie są 
osiągane efekty rzeczowe pro 
porcjopalnie do wzrostu wy­
datków. W świetle tych zja­
wisk sytuacja finansowa pań­
stwa wymagać będzie stoso­
wania bardziej skutecznych 
mechanizmów, które zapewnią 
korelację między możliwoś­
ciami finansowy md a zadania­
mi społeczno-gospodarczymi.

W celu ochrony poziomu ży 
cia ludności w projekcie ’ bu­
dżetu państwa na 1985 r. prze 
widuje się dotacje' na artyku­
ły żywnościowe. Nadal udzie­
lana będzie wydatna pomoc 
finansowa na rozwój rolnic­
twa i gospodarki żywnościo­
wej. Dotacje na ten cel wynio 
są blisko 300 mld zł. Wzrosną 
wydatki z budżetu na naukę 
o 8.9 procent oraz na cele so­
cjalne i kulturalne o 15 pro­
cent. Na fundusz rozwoju kul 
tury przeznaczy się prawie 59 
mld zł.

Rada Ministrów uchwaliła 
projekt ustawy budżetowej na 
rok 1985 oraz uchwałę o nie­
których zasadach wykonywa­
nia budżetu państw® w 1985 r. 
Ministrowie przedstawią właś­
ciwym komisjom sejmowym 
projekty poszczególnych częś­
ci budżetu. Czynność tę zale­
cono również zarządom cen- 
tralnych wzwiązków spółdziel­
czych.

Zaakceptowano projekt fum 
duszu rozwoju kultury na 1985 
rok. Wcześniej projekt ten 
uzyskał pozytywną opinię Na­
rodowej Rady Kultury.

Rząd zatwierdził też projekt 
bilansu płatniczego państwa 
na 1985 rok.

Następnie Rada Mimstrów 
uchwaliła projekt planu kre­
dytowego wraz z bilansem 
pieniężnych przychodów i wy 
datków ludności oraz założe­
niami polityki pieniężno-kre­
dytowej na 1985 rok.

wił sytuację w tej dziedzi­
nie gospodarki i wynikające 
stąd zadania w ramach rea­
lizacji Planu Społeczno-Go­
spodarczego w przyszłym ro 
ku. Natomiast minister han­
dlu wewnętrznego i usług-1 
Anna Kędzierska omawiając 
obowiązki terenowych orga­
nów administracji państwo­
wej wobec sytuacji rynkowej, 
wskazywała m. in. na potrze 
bę dalszego nadzoru ze stro 
ny administracji nad .pracą 
placówek handlowo-usługo­
wych, aktywizacji przed­
siębiorstw dla pozyskiwania 
towarów, usprawniania pracy 
w sieci handlowej itp. U- 
czestniczący w dyskusji prze 
yodniczący sejmowej Komi­

sji do spraw Samorządu Pra­
cowniczego pos. Józef Ba- 
recki, przypomniał wojewo­
dom o obowiązkach admini­
stracji w tworzeniu warun­
ków dla prawidłowego dzia­
łania samorządów w zakła­
dach pracy. Podkreślił, że nie 
dawne badania Najwyższej 
Izby Kontroli wykazały wie­

Czy mieszkań może być więcej?
czynają być jednym z wąs- 
Kic.h gardeł w procesie inwe­
stycyjnym. Widzą też rezerwy 
w samych kombinatach budo 
wiąpych. Na&al też ni® udało 
się zwłaszcza w Poznańskiem 
— stworzyć pełnych możliwoś 
ci dla wykorzystania mocy 
przedsiębiorstw inżynieryj- 
nych; jeżeli nie będą one 

miały przygotowanych tere­
nów. na których mogłyby pod 
jąć pracę, to po prostu opusz­
czą Poznań w poszukiwaniu 
zaięcia gdzie indziej-

Głównie chodzi tuta^ o pr#y 
gotowanie terenów w Kozie- 
głowach, Owińskach, Moras-

Banki będą stosować prefe 
rencje kredytowe, uwzględ­
niając Łałożema Centralnego 
Planu Rocznego na 1985 rok. 
Przede wszystkim skorzystają 
z tego przedsiębiorstwa pro­
dukujące towary dobrej jako 
ści. rozwijające usługi dla luft 
ności. rolnictwa, pracujące dla 
gospodarki żywnościowej oraz 
produkujące na eksport.

Przyjęte przez rząd projek­
ty: budżetu państwa, planu 
funduszu rozwoju kultury, bi 
lansu płatniczego i planu kre 
dytowego na 1985 rok zostaną 
przedłożone Sejmowi PRL.

Rada Ministrów zmieniła 
rozporządzenie w sprawie 
obciążeń na Państwowy Fun­
dusz Aktywizacji Zawodowej 
oraz zasad ustalania wskaź­
nika przyrostu wynagrodzeń 
wolnego od obciążeń. Sprowa 
dzają się one do zwiększenia 
odpisów na fundusz z tytułu 
przyrostu wynagrodzeń ponad 
wskaźnik wyznaczający po­
ziom przyrostu wolny od tych 
obciążeń. Rozszerzony został 
zakres przedsiębiorstw i jed­
nostek gospodarczych, dla któ 
rych stosowany będzie odręb­
ny sposób ustalania wskaźni­
ka wolnego od przyrostu wy­
nagrodzeń. Uwzględniono w 
nim przede wszystkim przed­
siębiorstwa zaopatrujące gos­
podarkę w surowce, materia­
ły, przetwarzające produkty 
rolne i wykonujące usługi tran 
sportowe. Przyjęte zmiany 
obowiązywać będą od 1 stycz 
nia 1985 roku.

Rada Ministrów rozpatrzy­
ła projekt uchwały Sejmu 
PRL w spra;wie określenia wy 
kazu towarów i usług, na któ 
re ustala się ceny urzędowe 
oraz projekt uchwały Rady 
Ministrów dotyczący wykazu 
towarów i usług, na które 
ustala się ceny regulowane. 
Wykazy te służą ogranicze­
niu możliwości stosowania 
nieuzasadnionych cen na to­
wary i usługi o podstawo­
wym znaczeniu dla ludności.

Radą Ministrów zaznajomi­
ła się też ze wstępnym pro­
jektem oddziaływania na ce­
ny umowne konsumpcyjnych 
artykułów przemysłowych w 
celu przeciwdziałania nadmier 
nemu ich wzrostowi. (PAP) 

le nieprawidłowości w tej 
dziedzinie Wiele problemów 
poruszyli też w swoich wy­
powiedziach wojewodowie. 
M. in. wojewoda szczeciński 
Stanisław Malec mówił o wa 
runkach, pracy administracji, 
potrzebie reform w tej dzie­
dzinie, o współpracy z orga­
nizacjami społecznymi, związ 
kami zawodowymi itp. Nato­
miast wojewoda tarnobrzeski 
Bogusław Jaźwiec poinformo 
wał o realizacji czynów spo­
łecznych w swoim regionie i 
w tym kontekście przedsta­
wił swoje uwagi co do zasad 
polityki państwa w tej dzie­
dzinie.

Na zakończenie narady wo 
jewodów zabrał głos Wojciech 
Jaruzelski, który w nawiąza­
niu do tematów podnoszo­
nych w drskusji podkreślił 
że XVII Plenum KC PZPR 
stało się wielką szansą umoc 
nienia socjalistycznego pań­
stwa i zwiększenia skuteczno­
ści oddziaływania administra 
cji w służbie’obywateli 1 kra 
ju. Jako zadanie niezwykłej 
wagi premier wskazał koniecz 
ność ciągłego umacniania spo 
łecznego zaufania do poczy­
nań władzy, gdyż zaufanie 
to jest fundamentem rozwoju 
demokracji i umacniania dzie 
la odnowy. (PAP) 

ku, gdzie po roku 1990 powin­
no się budować około 7 000 — 
8 000 mieszkali rocznie- Aby 
to było możliwe, w te docelo 
we place budo włam* trzeba in 
westpwąć już dzisiaj, aby za 
kilka lat przyniosło to oczeki­
wane rezultaty. Dodajmy — 
rezultaty niezbędne, jeżeli 
chcemy myśleć o dalszym roz 
woju stolicy Wielkopolski. Bp 
mniej niż. obecnie budować 
już nie można, jeżeli się nie 
chce dopuścić do degradacji 
‘Poznania —. jednej z najważ­
niejszych aglomeracji. w kra- 
ju-

MAREK PROBYLSKI

Trzech lechitów w składzie kadry
na mecz z piłkarskim mistrzem świata 

(PAP) W poniedziałek tro
ner piłkarskiej narodowej re­
prezentacji Polski Antom P.e 
chniczek, po konsultacji 
szkoleniowcem Widzewa Wla 
dysławem Zmudą ustalił 
skład kadry, która 29 bm. uda 
się na S-dnioue zgrupowanie 
treningowe do Włoch. Jak wir 
domo 8 grudnia, 'na zakończę 
nie tego pobytu Polacy roze­
grają w Pescarz® oficjalny 
mecz międzypaństwowy i mi 
strzami świata. Trzy dni wcze 
śmiej zmierzą się natomiast w 
spotkaniu o kontrolnym już 
charakterze z jedną i drużyn 
niższej klasy — Arezo lub 
Sieną. Główną bazą treningo­
wą będzie ośrodek Włoskiej 
Federacji Piłkarskiej w Ćo- 
verciano koło Florencji.

Trener A. Piechniczek usta­
li! nazwiska 19 kadro więzów, 
z których 17 pojedzie do 
Włoch. Oto oni: bramkarze: 
Jacek Kazimierski (Legia War 
szawa) i Eugeniusz Ce brat 
(Górnik Zabrze); obrońcy: Da­
riusz Kubicki i Dariusz W do­
wozy k (obaj Legia). Roman 
Wójcicki (Widzew Łódź). Wla 
dysław Zmuda (.Cremonense), 
Józef Adamiec i Krzysztof Pa 
wlak (obaj Lech Poznań); roz

Cracovia - Lech
Dzisiaj o godz. 12 piłkarze 

Lecha zmierzą się w Krako­
wie z Cracovią o awans do 
ćwiea-ćfinału Pucharu Polski. 
Mimo żenującej formy zapre­
zentowanej przez lechitów w 
ligowym pojedynku z LKS bę 
dą oni faworytami.. dzisiejsze­
go spotkani®. Cratcćwia prze­
żywa bowiem bardzo ostry 
kryzys, czego odzwiereiedle^ 
niem są rezultaty osiągane 
przez nią w II lidze. Drużyna 
ta orf 'kilku tygodni nie potrą 
fi wygrać meczu i zajmuje o- 
statnią pozycję w tabeli. I 
choć w rozgrywkach pucharo 
wych były już różne niespo­
dzianki, trudno przypuszczać, 
by krakowianie byli zdolni wy

0 mistrzostwo świata w szachach

21 remis
w moskiewskim meczu

(PAP) 25 partia meczu o 
szachowe mistrzostwo świata

Pingpongowy 
turniej w Gnieźnie

W Gnieźnie odbył »ię klasyfi­
kacyjny turniej wojewódzki w 
kateg<#rii juniorek 1 juniorów 
starszych w tenisie stołowym. 
Wśród dziewcząt zwyciężyła K. 
Czajka (Stomil "Poz-nań) wyprze­
dzając zawodniczki Stelli Gnie­
zno M. Minartowicz, J. Grabo-

Sobiesław Paczkowski
nie żyje

Wczoraj rano sport polski i wiel 
kopolskł poniósł bolesną stratę. 
W szpitalu przy ul. Lutyckiej w 
Poznaniu zmarł w wieku 77 lat 
Sobiesław Paczkowski.

Ze sportem związany był od 
dzieciństwa, szczególnie z hoke­
jem na trawie. Jego ojciec był 
prezesem Towarzystwa Sportowe­
go „Unia” w rodzinnym Pozna­
niu. Jako 16-latek był zawodni­
kiem klubu sportowego „Vita” w 
Poznaniu. 19-letni Sobiesław Pacz 
kowski należał do grona współ­
założycieli Polskiego Związku Ho 
keja na Trawie. Reprezentował 
wówczas pomorski Klub Hokejo­
wy „Lubawa”. Zebranie założy­
cielskie odbyło się 31 październi­
ka 192B r. w Poznaniu. Rok póź­
niej S. Paczkowski był sędzią 

grywający i napastnicy- Jerz} 
Wijas • Włodzimierz Smola­
rek (obaj Widzew). Marek O- 
strowskj (Pogoń Szczecin), An 
drzej Pałasz. Ryszard Komor 
nicki i Waldemar’ Matusik 
(wszyscy Górnik Zabrze). Wal 
demar Prusik (Śląsk Wrocław), 
Zbigniew Kaczmarek (Legia), 
Zbigniew Boniiek (Juventus 
Turyn), Jan Furtek (GKS Ka 
towice) i Mirosław Okońsk. 
(Lech Poznań). „... Kandydatu 
ry piłkarzy Widzewa Łódź — 
a było ich branych pod uwa­
gę pięciu — były omawiane z 
trenerem W- Żmuda i kiero­
wnictwem łódzkiego klubu. 
Chodziło o możliwie jak naj­
lepsze przygotowanie Widze­
wa do pucharowych spotkań 
z Dynamem Mińsk,. Biorąc pod 
uwagę interesy zarówno klu­
bu jak i reprezentacji (gramy 
bądź co bądź z mristrzem świa 
ta i zależy chyba wszystkim 
na dobrej grze i korzystnym 
wyniku).

Powołaliśmy do kadry 
trzech, prezentujących obec­
nie najlepszą formę piłkarzy 
Widzewa — Smolarka, Wójcie 
kiego i Wijasa. Wiadomo, że 
zagrają oni w Pescarze, nato­
miast nie ustaliliśmy jeszcze 
czy wyjadą do Włoch razem 
z pozostałymi kadr o wieża nr. 
...” — powiedział A. Piechni- 
czek.

o awans w PP
eliminować broniącego tro­
feum Lecha.

Jeden ćwierćfinalista Pucha 
ru Polski jest już znany. Jest 
nim Igloopol Dębica, który w 
rozegranym awansem meczu 
pokonał Moto Jelcz Oława 1:0. 
Spotkanie Śląska Wrocław z 
Bałtykiem Gdynia odbędzie się 
dopiero 28 bm., bowiem gdy- 
nianie rozgrywają dzisiaj za­
legły ligowy mecz z Pogonią. 
W pozostałych spotkaniach pu 
charowych zestaw par jest na 
stępujący: Broń Radom — Ka 
towice, Gwardia W ar szu w a — 
Górnik Zabrze, Motor Lublin 
— Legia Warszawa, Piast No 
wa Ruda — Widzew Łódź, 
Victoria Jaworzno — ŁKS.

(wił)

rozgrywanego w Moskwie 
między obrońcą tytułu Ana- 
tolijem Karpowem i preten­
dentem Garri Kasparowem za 
kończyła się po 22 posunię­
ciach remisem.

Był to już 21 i 16 z rzędu 
remis.

wiechą i A. Klagę. Turniej ehłn 
pców wygrał T. Sikorski przed 
•M. Sikorskim (obaj Stella) .T. 
Piątkiewiczem i M. Mancławem 
(obaj Stomil). E)w:e najlepsze 
zawodniczki oraz, czterech zawo­
dników z tego turnieju wystąpi 
8 i 9 grudnia na turnieju stre­
fowym w Wieleniu. 1 grudnia 
natomiast w Gnieźnie odbędą 
się wojewódzkie mistrzostwa 
szkól podstawowych, które wy­
łonią reprezentację na turniej 
strefowy r> puchar ..Przeglądu 
Sportowego”, (wił) 

pierwszego finałowego mecnu mi 
sfrzostw Polski seniorów. Wystą­
pił też w reprezentacji Polski w 
jej pierwszym międzypaństwo­
wym meczu z Czechosłowacją w 
r. 1929 w Poznaniu.

Był preze,sem PZHT tuż przed 
II wojną światową (1939-1939) 1 
po jej zakończeniu (1915-1947). Sę­
dzia międzynarodowy. Wybitny 
szkoleniowiec, jeden z pierw­
szych trenerów klasy specjalnej 
w hokeju. W latach 1930-1970 tre­
ner kadry narodowej. Prowadzi) 
reprezentację seniorów na olim­
piadzie w Rzymie w 1960 roku. Kle 
równik wyszkolenia PZHT. Człn 
wiek — legenda, honorowy pre­
zes PZHT. Trudno sobie wyobra 
zió bez niego polski hokej.

< ześć Jego pamięci!
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ANDRZEJ BIEDNY 
ty] lat 88

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 brr. 
o godz. 11.05 na ementairzu JumUcowwkŁm.

W głębokim amutlkrj pogrążona 

córka 1 synowie a rodeinami 
Poanań — Sosnowa 29. 3483-ID

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż< dnia 
16 listopada 1984 roku zmarł nagle w wieku 
81 lat nasz drogi ojciec, teść, dziadek, brat, 
wujek i szwagier

Ś. + p.
LEON ALBERTI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 listo­
pada br. o godz. 11.45 na ementairzu juni- 
kowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzia sprzed dpmu żałoby o 
godz. 11, Poznań, ud. Grodziska 21 m. 4.

45720g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż« dnia 
16 listopada 1984 roku zmarła po krótkich 
cierpieniach nasza Ukochana matka, teścio­
wa i babcia przeżywszy la,t 69

Ś. + p.
MAŁGORZATA BARCZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. 
o godz 12.25 na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

3487-U3
'‘-"""•-Trinai—■—ą———u——

Z głębokim żalem zawiadamiamy, tą dnia 
19 listopada 1984 roku zasnęła w y^nu nasza 
najdroższa matka, babcia, siostry, ciocia i 
teściowa

Ś. + p.

HELENA BARCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie aię dnia 22 listopada br. 

o godz. 13 na cmentarzu komunalnym w 
Koninie przy ul Staromorzy sławskiej.

Córka z mężem i dziećmi 
oraz rodzina

Konin, Leszno, Śmigiel, Kościan, Poznań. 46724g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 listopada 1984 roku po ciężkiej chorobie 
zakończyła swe pracowite i pełne poświęce­
nia życie, -opatrzona Sakramentami św. na­
sza kochana matka, siostra, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy 78 Lait

Ś. + p.
CECYLIA MANICKA

z domu Sobczak

Msza św. pogrzebowa odbędzie aię 22 bm 
o godz 13 w kościele parafialnym Krzyżów, 
nikł, po czym pogrzeb o godz. 14 na miejs­
cowym ementairzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ui. Wichrowa 10. 46665g
:~w iwiiMiłiwii mii unii iii uniwnafiiinw u mmii iibinniniir

Z głębokim bólem i rozpaczą zawiadamia­
my, że dnia 18 listopada 1984 roku zmarła 
po długiej i ciężkiej chorobie znoszonej z 
anielską cierpliwością przeżywszy lat 62 mo­
ja najukochańsza mama i babcia, siostra, bra­
towa i ciocia, śp

ŁUCJA ADAMSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 22 bm 

o godz 12 45 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążoną 
córka, wnuczka ii rodzina

Poznań, ud. Smolna 1 m. 3. 3496-U3

Dnia 17 listopada 1984 roku zasnęła w Bo­
gu po długich i ciężkich cierpieniach nasza 
najdroższa siostra, ukochana i niezapomnia­
na ciocia

Ś. + p.
AGNIESZKA BORUCKA 

żyła dla nas lat 79 i pozostanie, na zawsze 
w naszych sercach.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. 
o godz 11 na Górczynie.

RODZINA

Poznań, ul. Mogileńska dawniej Biedrzy­
ckiego 8/2

u. Dnia 18 listopada 1984 roku zmarła w Po- 
I znaniu namaszczona Sakramentami , św 

nasza najukochańsza żona, matka i babka, śp

MATYLDA PELC 
z domu Kreutzik 

lat 79

Pogrzeb odbędzie «lę w czwartek 22 bn. 
o godz 13.30 na cmentarzu miłostowskim.

O czym zawiadamiają 
w smutku pogrążeni

mąż, doiecl i wnuki
3491-U3 

u. Pogrążeni w 'głębokim smutku 1 żaku a 
I wielkim bólem zawiadamiamy, te dnia Ił 
listopada 1984 roku emart nas* ukochany 
wujek, śp.

ksiądz pułkownik PIOTR KULEJ
długoletni rektor łróicioła garnizonowego

w Poznaniu

Msz* iw. żałobna zostanie odprawiona w 
kościste Podwyższenia Krzyża Sw przy uł. 
Szamarzewskiego 8 dnia M bm. o godz. U.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o 
godz. 12.25 na cmentarzu na Jtanikowie.

W głębokim żadu pogrążeni

Andrzej i Mira Klejewscy 
i mamą

34S0-UJ

tDnia 18 listopada 1084 roku zmarł w wie­
ku 77 lat

ks. płk PIOTR KULEJ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 hm. o 

godz 1S.26 na cmentarzu janikowskim, po­
przedzony mszą św o godz. 11 w kościele 

garnizonowym w Poznaniu, ul. Szamarzew­
skiego 1.

Ke. kapelan Garnizonu Poznań

a4c9.ua

Z głębokim bólem 1 smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 18 listopada 1984 roku zakończy­
ła swój pracowity, pełen dobroci 1 poświęce­
nia dla swoich bliskich żywot, namaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 60 moja ukocha­
na żona,, najukochańsza rhama, teściowa, ba­
bunia, siostra i ciocia

ś. T p. 
HELENA DANIELAK

z domu Gotowiec

Msza św. pogrzebowa odprawiona będzie w 
' środę 21 bm o godz. 14 w kościele św Ja. 

na Bosko w Luboniu, pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 15 na cmentarzu w Żabtkowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, synowie z rodzinami

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o 
godz. 13.45.

Prosimy o nleskładamie kondolencji.
Luboń, Kolonia PZNFG/1. 46958g

i W dniu 19 listopada 1984 roku po dłu- 
T giej 1 ciężkiej chorobie zmarła nasza 
maitka, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

ŁUCJA PABIS 
x domu Łosoś 

lat 71

xlbędzde się w czwartek. TL li­
stopada 1924 r. w Komornikach o godz.' u'.

W smutku pogrążona

RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła aię.

Plewiska, ul. Grunwaldzka 67. 46953g
'śnEwaMSMMMMianiaBiMnaHnMMiaiMuwasMaM!

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 listopada 1984 roku zasnęła w Bogu, koń- 

Icząc swe pracowite i pełne poświęcenia ży­
cie, opaitrzoina Sakramentami św. przeżywszy 
lat 82 nasza najdroższa mama, babcia i pra­
babcia

Ś. t p.
MARIANNA KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, TL bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
córka z synami i rodziną

Poznań, ul. Rybnicka 12 3488-U3

Z głębokim ża>lem 1 smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 17 listopada 1984 roku zasnęła 
w Bogu nasza najukochańsza ciocia i matka 
chrzestna

Ś. + p. 
ANNA PLEWKA

Swoje pracowite, pełne miłości życie poświę­
ciła dla nas, służąc swoją pomocą każdemu 
1 pozostanie w naszych sercach na zawsze

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm 
o godz 15.05 na cmerbtarzu janikowskim.

Córka chrzestna z rodziną
Poznań, ul. Kosińskiego 8. m. 12. 46731g

Dnia 18 listopada 1984 roku odszedł na zaw­
sze. przeżywszy lat 81

Ś. + p. 
KAZIMIERZ PAWLIK

Pogrzeb odbędzie 'ię w środę, 31 bm o 
godz. 14 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

468 Wg

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

MARIANA STEFANKIEWICZA
adwokata

zostanie odprawiona msza św 25 bm. o godz.
10 w kaplicy M. Bożej Zwycięskiej na Osie­

dlu Zwycięstwa

Siostrzenica
46641g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, dnia 
17 listopada 1984 roku smart po ciężkiej cho­
robie w wieku •• lat kochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek

ś. t p.

ZBIGNIEW BOGÓRSKI
uozMtnik walk o Monte Caesino

Pogrzeb odbędzie aię w eawaetek, M bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńsklm.

tona a rodalną
84Ś4-U8

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 listopada 19«4 roku zmarł, przeżywszy lait 
55 ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek

STANISŁAW LASOCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie aię w piątek, 28 bm. o 

godz. 15.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
RODZINA

Poznań, oł. Winklera 18 m. 3. ywtłg

Z głębokim bólem zawiadamiamy, te dnia 
16 listopada 1994 roku odsziedł na zawsze 
nasz ukochany, najdroższy, nigdy niezapom­
niany mąż, tatuś, brat, teść, dziadek, szwa­
gier < bratanek

Ś. t p.
mgr inż. EDMUND MULARCZYK
Pogrzeb odbędzie aię w czwartek, TL bm. 

e godz. 18.45 na cmentarzu janikowskim.
• O czym zawiadamia

tona z synami i rodziną

Poznań, ułl. Wkarbka 28. 3492-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1« listopada 1984 roku odeszła na zawsze moja 
ukochana żona, namaszczona Olejami św. 
przeżywszy lat 75

4. + p. 
OLGA ŁUNKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, M bm. 
e godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony
mąż

Poznań, uł. Grodziska 19 m. 3. 46975g
■■■■■■■■■■■■■■■■■■MMaaMHBMaaBMMiMnaraMnscw

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
16 listopada 1984 roku zmarł po długiej "i cięż­
kiej chorobie, mój kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywsz.y lat 72

Ś. + p.
WŁADYSŁAW BORDYCH

cytadelo wiec

Pogrzeb odbędzie się piątek, 23 listopada 
br. o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

Zona z rodziną

Prosimy o nieskładainie kondolencji.
Poznań, ul. Górna Wilda 100 m. 6, 
dawniej: Rolna 19. 4G945g

Pogrążeni w wrielkim bólu i smutku zawia­
damiamy, że dnia 18 listopada 1984 r., po cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 64, odeszła od 
nas na zawsze, kończąc swe pełne poświęcenia 
i dobroci, pracowite życie, moja najukochań­
sza żona, mama, teściowa i babunia

Ś. + p.
ELŻBIETA RYCHLEWSKA

z domu Kokot

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w pią­
tek, 23 bm o godz, 8.10 na cmentarzu na Ju. 
niko wie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul Bogusławskiego 14 m. 6 . 3509-U3

. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
' 18 11. 1984 r. zmarła opatrzona Sakramen­
tami św., moja ukochana żona, nasza mama, 
teściowa 1 babcia, przeżywszy lat 67, śp.

ROZALIA DWORNIK
z domu Kasztelan

Msza św za Zmarłą odprawiona zostanie 22 
hm o godz. 14.00 w kościele pod w-ezwaniem 
św Barbary w Zabikowle. Pogrzeb odbędzie 
się w czwartek, TL bm o godz. 15.00 na cmen­
tarzu parafialnym w Zabikowle.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z synami 1 rodziną

Autobus odjedzie z ulicy Osiedlowej o go­
dzinie 13.30.

Prosimy o nieskładainie kondolencji.
Luboń, ul Żaibikowska 62.T m. 3<1. 3505-U3

W dniu 18 listopada 1984 roku zmarł po dłu­
gich cierpieniach, w wieku 81 lat, nasz ko­
chany wujek

Ś. + p. 
ZENON CISZEWSKI

Pogrzeb odbędzie »ię w czwartek, 22 bm. o 
godz 13.00 na cmentarzu w Zatoikowie Msza 
św. o godz 12.00 w kościele św. Jana Bosko 
w Luboniu.

W smutku pogrążona 
siostrzenicą z rodziną

Luboń, ul. Dzierżyńskiego 38 m. I. 3506-U8

KOMUNIKAT
Zachodnia DOKP w Poznaniu informuje, że 

wnioski dla przewozu dzieci i młodzieży na 
zimowiska, na przełomie stycznia i lutego 
1985 r. należy przesłać na adres:
Zachodnia DOKP Zarząd Handlowo-Przewo- 
zowy w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 130, 

najpóźniej do dnia 10 grudnia br.
Po tym terminie wnioski nie będą rozpatry- 

wane 3 । 18 K1

Sprzedaż
Sprzedam kożuch damski 
jasny, rozmiar 48 —50 i 
łatki. Os. Przyjaźni 4F 
m. 148. 4«604ą

£ Motoryzacyjne 
Golf noo/78 r.. częścio­
wo do remontu niedro­
go sprzedam. Tel. 79ri9-42.

46654g

Ładny damski kożuch 
(krajowy) sprzedam. Mo­
rawskiego 13 m. 7. 46561R

Lodówkę Polar 136 na 
gwarancji sprzedam, teł. 
48-15-63. 46««eg

Kożuch damski nowy. 
Błam z ńutrii, t«l. 443-79.

4.W2g

Sprzedam magiel ręczny, 
tel. 77-55-96. 4f79O7g

Wózek spacerowy RFN, 
futro długie z lisów pie 
saków, tel. 22-43-00.

# Lokale
Studentka poszukuje sa- 
modizlelnego pokoju. O- 
ferty 46492g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Sprzedam Zastawę HOOp, 
rok 1977. Poznań, Koto- 
wo. ui. Sąsiedzka M.

46614g

Opony nowe do IM sprzs 
dam. Poznań - Smochowt 
cs, Kołobrzeska 17.

46797g

9 Nieruchomości
Sprzedam parcelę 865 nil 
Miłostowo. Wiadomość: 
tel. 25-47-20 wieczorem.

3*MSg

Wolsztyn — dom czymszo 
wy w centrum z możli­
wością uzyskania miesz­
kania front — lokal han 
dlowy. duże pomieszcze­
nia warsztaitowo - maga­
zynowe z powodu pode­
szłego wieku tanio anrze 
dam. Poznań, teil. 443-79.

♦3072 g

Z głębokim smutkiem 1 żaiem zawiadamia­
my, że w dniu 17 listopada 1984 r. zmarł na­
gle, mój najdroższy mąż. nasz najlepaz.y oj­
ciec, syn, zięć, brat, szwagier 1 wujek

Ś. + p.
ANDRZEJ GRUDNICKI

lat 37
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 

czwartek, 23 listopada br. o godz. 15 w koś­
ciele św. Antoniego, pogrzeb o godz.. 15.30 na 
cmentarzu parafialnym w Starołęce przy ul. 
Antoni ego.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rędziną

Poznań, ul. Pochyła 24 . 471 R4g

W diniu 17. 11. 1984 r. zmarł, przeżywszy lat 
TO, nasz mąż, ojciec, teść i dziadek

Ś. + p.
MARCELI SZCZEPAŃSKI

emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, M bm ę 
godz. 13.00 na cmentarzu winiarskim prży uli­
cy Wojciechowskiego.

O czym zawiadamia 
żona z rodziną

Prosimy « nieskladanie kondolencji.
Poznań, ul. Chełmińska Ul m. 1. 3507-U3

^■erjawragaeąpmąMąwą—irax—mwmuli

Dnia 18 listopada 1964 roku nmarła

Ś. + p.
AGNIESZKA RATAJCZAK

z domu Czekalska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o 
godz 11 na cmentarzu w Skórzewie.

Strapiona
córka z rodziną

46999g

Dnia 19. 11. 1984 r. zmarł w wieku 79 lat, oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek

FRANCISZEK KORNOSZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o 

godz 14 00 na cmentarżu w Wirach.

W smutku pogrążona
RODZINA

3305-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 listopada 1984 r , po długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami ‘ św , zmarła 
moja najdroższa żona, mama^ babcia, przeżyw­
szy lat 55

Ś. + p. 
HALINA ZURCZAK 

z domu Siejek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm. o 
godn. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Autobuą odjedzie sprzed domu żałoby © go­
dzinie 10.30.

Poznań, Długa 5 m. I. 47ioo«

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 listopada 1984 r., po krótkich a cięż­

kich cierpieniach, zasnęła w Bogu, śp.

ANTONI GRAMSCH
ostatni powstaniec wielkopolski z Chludowa. 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 

rodzeisia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, TL bm. o 
godz. 13 na cmentarzu w Chludowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

471 Mg

a4c9.ua
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Poznańskie

Na „Nieprzetartym 
szlaku**

Już ponad ćwierć wieku trwa 
harcerska wędrówka po „Nie­
przetartym kzlaku" — pomoc i 
opieka dla dzieci niepełnospraw 
nych, dzieci specjalnej troski. W 
Poznańskiem 61 takich drużyn 
skupia ponad 1220 zuchów i 
harcerzy; mogtoby być ich wię­
cej, lecz — niestety — brak 
kadry instruktorskiej, ' która od­
znaczać się musi szczególnymi 
predyspozycjami I umiejętnoś­
ciami.

Pracuję te drużyny w kręgach 
dzieci i młodzieży niepełno­
sprawnej, w sanatoriach, prewen 
toriach oraz zekładach specjal­
nych. Na stałe i w sposób wy­
różniający zadomowiły‘się m.in. 
w Szkole Podstawowej nr 101 w 
Poznaniu, Ośrodku Szkolno-Wy­
chowawczym nr 2 w Gnieźnie, 
ośrodkach wychowawczych w 
Owińskach i Antoniewie, wśród 
dzieci głuchych w Poznaniu, sa­
natorium w Kiekrzu.

Różne są formy zajęć na nie­
przetartym szlaku — od wspól­
nych imprez artystycznych i kul 
turolnych — po naukę zawodu, 
na przykład spawacza. Działal­
ność ta byłaby znacznie utrud­
niona, gdyby nie pomoc dla 
ZHP od władz oświatowych, 
TPD, poznańskich uczelni — 
przede wszystkim UAM. Choć 
liczba drużyn „Nieprzetartego 
szlaku'1 ciągle rośnie, tylko co 
trzecie dziecko specjalnej troski 
należy do ZHP. (ask)

Z wielkiego dymu 
mały pożar

Groźni* wyglądały kłęby 
dymu, unoszącego się wczoraj 
rano nad wioską Psary Małe 
koło Wrześni (Poznańskie). 
Krótko po godz. 9 na alarmo­
wej syrenie zjawili się tam 
strażacy, ale gasić nie mieli 
właściwie czego, bo płonęło... 
drewno opałowe. Tyle tylko, 
że stwarzało to zagrożenie dla 
pobliskich tuneli foMowych 
Wysiłek strażaków skoncentro 
wał się więc na ich zabezpie­
czeniu przed ogniem. Nie „wy- 
szedł” on ostatecznie, poza kot 
łownię, należącą —• podobnie 
jak całe to gospodarstwo og­
rodnicze — do osoby prywat­
nej. Opał wszakże (około trzy, 
metry sześcienne) właściciel 
postradał.

Przyczyną pożaru — jak 
wstępnie ustalono — było 
wadliwe składowanie drewna 
zbyt blisko pieca centralnego 
ogrzewania. Niechaj ’ to będzie 
przestrogą dla wszystkich ba­
gatelizujących przepisy z tym 
związane, (bop)

Potrzeba i dolarów 
żeby umeblować sklepy

130 dolarów to niby nie tak 
wiele dla zakładu, sprzedające 
go swoje wyroby za 135 milio 
nów- złotych rocznie. Skąd je 
jednak wziąć, gdy cala pro­
dukcja koźmińskich Zakładów 
Mechanicznych Wojewódzkie­
go Związku Spółdzielni Rolni­
czych „Samopomoc Chłopska ’ 
rozchwytywana jest niemal 
na pniu,-ale w kraju. Tym­
czasem niektórzy kooperanci 
dostarczający na przykład 
piankę poliuretanową. wybły- 
szczacz, skay, farby i lakiery 
żądają zwrotu w twardej wa­
lucie tak zwanego wsadu de­
wizowego. Niektóre z tych 
produktów udaje się nabyć w 
końcu za złotówki, ale czasa­
mi nie ma wyboru— jak w 
przypadku wybłyszczać za. zu­
żywanego przy chromowaniu. 
A 70 procent wyrobów jest 
powlekanych właśnie tą tech­
niką- Cała nadzieja więc w 
wojewódzkim gwiąaku w Ka­
liszu.

W zakładach powstają urzą 
dzenia do wyposażenia skle­
pów różnych branż oraz lokali 
gastronomicznych. Są to rega­
ły, gabloty, lady, krzesła i sto 
liki. Aż 48 rodzajów. Poszuki­
wane w całym kraju, bowiem 
zakład jest jedynym wytwór­
cą urządzeń sklepowych z 
metalowych rurek dla pionu 
wiejskiego; jedynie we Wroc­
ławiu montują podobne rega­
ły. ale z płaskowników.

Wielu pracowników jeszcze 

siedmiu lat banki spółdzielcza 
prowadzą ewidencję warto­

ści produktów rolnych, sprzeda­
nych przez rolników indywidu­
alnych jednostkom gospodarki 
uspołecznionej. Na tej podsta­
wie m.in. ustala się wysokość 
rent 1 emerytur dla rolników 
indywidualnych i ich rodzin. 
Przy okazji można ocenić po­
ziom gospodarowania oraz prze, 
prowadzić analizę zmian w po­
szczególnych latach. Banki wy­
korzystują zebrane dane także 
do oceny potrzeb kredytowych.

Jakie zatem odzwierciedlają 
tendencje w konińskim rolni­
ctwie? Systematyc-znie ubywa go 
spodarstw do 2 hektarów. Prze­
ciętna roczna wartość produkcji 
sprzedanej w przeliczeniu na je 
dno gospodarstwo i na hektar 
użytków . rolnych wynosiła zeszłe 
go roku odpowiednio — 309 000 
1 47 200 złóYych. W porównaniu 
z poprzednim liczby te wzaosły 
o prawie 15 procent, co było 
jednak spowodowane przede 
wszystkim wzrostem cen skupu. 

t Wśród rolników indywidual­
nych są jednak i tacy, którzy 
nie sprzedają państwu produ­
któw. Stanowią około 15 pro­
cent właścicieli gruntu. Z tym, 
że najwięcej jest ich w prze­
dziale obszarowym od 0,5 do 2 
hektarów. Ale bywa, że i z go­
spodarstw o powierzchni ponad 
15 hektarów żadne produkty 
nie trafiają do państwa.

Jakie są tego przyczyny? Z 
analizy sporządzonej przez ban-

do dzisiaj wspomina pracę 
przy urządzaniu lokali w 
Związku Radzieckim czy NRD 
Oprócz możliwości wyższych 
zarobków mobilizowało to 
wszystkich- Niestety, obec­
nie zamówień takich już nie 
ma; kupowane są jedynie po­
jedyncze meble.

Zaopatruje się przede wszy­
stkim okoliczne województwa, 
ale wiele wyrobów trafia tak­
że do odbiorców z Lublina, 
Zamościa, Rzeszowa- Więk­
szość towarów rozwożona jest 
własnym transportem, co 
przysparza niemało kłopotów'. 
Najważniejsze, to wysokie 
koszty i blokowanie samocho­
dów. które w tym czasie 
mogłyby jeździć po towar po­
trzebny do produkcji. Trzeba 
również czasami przetrzymy­
wać niektóre wyroby w maga 
zynie, by jadąc do odległego 
województwa mieć skomple­
towanych po kilka sztuk ze 
wszystkiego. Kiedyś gminne 
spółdzielnie zaopatrywały się 
w składnicach. tera z wolą u 
producenta, bo taniej.

— Zakłady, choć wykonują z 
nadwyżką plan oraz poszukiwane 
artykuły — mówi dyrektor, Sta­
nisław Ziębicki — mają jednak 
problemy finansowe. — przyczyną 
ich są dostawcy przysyłający pro 
dukty w dogodnych dla siebio 
terminach 1 najczęściej w jednym 
miesiącu, a nie rozłożone na 
kwartał czy pół roku. Taka sy­
tuacja utrzymuje się już od około 
dwóch lat.

Konińskie

l licznych gospodarstw
ani kwintala dla państwa!

kowców wynika, że są następu­
jące: przeznaczanie towarów na 
zaopatrzenie rodziny (zwłaszcza 
w gospodarstwach małych, któ­
rych właścicielami są chłopo­
robotnicy oraz osoby w star­
szym wieku), dostarczanie pro­
duktów na czyjeś konto w ce­
lu zwiększenia wartości produ­
kcji sprzedanej, będącej prze­
cież podstawą do wymiaru ren­
ty lub emerytury, zaopatrywa­
nie osób prywatnych, co występuje 
zwłaszcza w strefie podmiejskiej. 
Obliczono, że w ten sposób w 
Konińskiem rynek uspołeczniony 
ominęły w ubiegłym roku pro_ 
dukty wartości jednego miliar­
da złotych.

Liczba gospodarstw specjalisty­
cznych zmalała o 287, osiągając 
stan 2154. Przeciętna wartość 
produkcji sprzedanej na jedno 
takie gospodarstwo przekroczy­
ła milion złotych. Ale najwyższą 
tę wartość — zarówno na hektar, 
jak i na gospodarstwo — wyka­
zały w minionym roku zespoły 
rolników indywidualnych — od­
powiednio 305 000 złotych (przy

Na przykład niedawno przy' 
wieziono specjalne rury, więc 
obecnie robione są krzesła 
Miało ich powstać 20 0Q0, bę­
dzie prawdopodobnie 35 000 
Nie ma obawy o zbyt, ale że­
by tak jeszcze klienci płacili 
punktualniej.

Wytwarza się również ma­
szyny rolnicze — dmuchawy 
do zboża- W przeszłości przy­
gotowywano też dmuchawy 
do słomy j siana, zbieracze 
liści buraków, ale z powodu 
niedostatku blachy trzeba by­
ło zrezygnować z nich, cho­
ciaż są poszukiwane przez roi 
ników.

Usługi pomagają utrzymać 
się zakładom — stanowią 
trzecią część obrotów. Wyko­
nywanie ich podjęto po zanie­
chaniu wyrobu zbieraczy. Me­
chanicy remontują maszyny 
rolnicze przede wszystkim 
klientom uspołecznionym.

— Nie zapominamy o warun­
kach pracy naszych 1-15 pracow­
ników — mówi inżynier Edmund 
Skowroński. — W poprzednim 
kwartale rozpoczęto przygotowa­
nia do modernizacji galwanizer­
ni. Praca na tym wydziale należy 
bowiem do najcięższych. Unowo­
cześnienie będzie służyło ochronie 
zdrowia zatrudnionych, ale pozwo 
li również zwiększyć produkcję. 
Uzgadniana jest też dokumenta­
cja kompleksowego rozwiązania 
wentylacji w chroniowui i galwa­
nizerni. To kwestia najbliższych 
lat.

A obecnie wznoszone jest 
zadasizeni-e nad składowanymi 
wyrobami hutniczymi. Obliczo 
no, że będzie to tańsze niż ich 
odrdzewianie. Zadaszenie wy­
gląda imponująco — niczym 
szkielet dużej hali produk­
cyjnej. W przyszłości wystar­
czy postawić ściany i hala go 
towa-

BERNADETA IGNASIAK

średniej wojewódzkiej mniejszej 
siedmiokrotnie) i 8,7 miliona zł. 
Są to gospodarstwa o intensyw­
nej hodowli zwierzęcej i dro­
biarskiej.

Kredyty udzielane przez ban­
ki spółdzielcze w ubiegłym roku 
były kierowane przede wszy­
stkim do tych gospodarstw’, w 
których następował wzrost pro­
dukcji. Ogółem wypłacono rol­
nikom dwa miliardy złotych. 
Zaznaczyło się wyższe tempo 
przyrostu wartości sprzedanej 
od tempa wypłat kredytów, cho­
ciaż nie we wszystkich bankach. 
Tam, gdzie konieczne było po. 
niesienie przez rolników wię­
kszych nakładów na wzrost pro­
dukcji (Grabów, Orchowo, Wil­
czyn) kredyty były również wy 
sokie. Podobnie duże zapotrze­
bowanie wystąpiło w gminach 
Rzgów, Stare Miasto i Pyzdry, 
co wynikało z przejmowania 
przez chłopów gruntów położo­
nych w dolinie nadwarciańskiej. 
Zanim zaczną one dawać wyso­
kie plony konieczne są zuaczne 
nakłady finansowe, (les)

Leszczyńskie

Wschowskie pługi wjadą
na pasy startowe

Drogowcom teraz w szcze­
gólności i w ogóle potrzebny 
jest sprzęt do odśnieżania i 
usuwania gołoledzi. Jednym, z 
jego producentów jest Wy­
twórnia Urządzeń Komunal­
nych „Presko” we Wschowie 
(Leszczyńskie.) Przygotowano 
tam ostatnio prototyp nowego 
rozsypywacza piasku i środ­
ków chemicznych. Jakby prze­
nośnego — równie dobrze mo­
że być zamontowany na pod­
woziu samochodu do wywozu 
kontenerów na śmieci, jak i 
na ciężarówce „Star” ze zdej­
mowaną skrzynią ładunkową

Projekt nowego urządzenia- 
do zwalczania skutków zimy 
opracował Ośrodek Badawczo- 
Rozwojowy w Łodzi. Tam też 
prototyp wykonany we Ws<cho 
wie poddano badaniom tes­
tującym. Wypadły one pomyśl 
nie. Rozsypywacz prezentowa­
ny na wystawię w Szczecinie

Pilskie

Kontrolerzy w masarni 
chwytali się za głowy

Od' dłuższego już czasu skar­
żono się na jakość wyrobów 
wędliniarskich z masarni GS w 
Jastrowie (Pilskie). Kontrola prze 
prowadzona przez Państwową 
Inspekcję Skupu i Przetwórstwa 
Artykułów Rolnych oraz Milicję 
Obywatelską — potwierdziła nie 
prawidłowości. Zwłaszcza w pro 
cesie produkcyjnym.

Między Innymi w masarni tej 
skracano okres wędzenia i osu­
szania. Na przykład kiełbasę 
myśliwską sprzedawano już po 
2 dniach od momentu wyprodu­
kowania, podczas gdy proces 
technologiczny suszenia wynosi 
7 dni. Można sobie wyobrazić, 
o ile taka kiełbasa była cięższa, 
ile więc tracił klient.

Ustalono również, że niezgod­
nie z wymogami norm branżo­
wych przygotowywano i klasyfi­

Konno gęsiego

Fot. K. Świątkowski

wzbudził spore zainteresowa­
nie wśród przedstawicieli 
służb komunalnych. W porów­
naniu z dotychczas produko­
wanymi rozsypywaczami ma 
tę zaletę, że jest wykorzysty­
wany tylko w zimie, nato­
miast w pozostałych porach 
roku podwozie samochodowe 
można przeznaczyć do innych 
celów’ transportowych.

Inną nowością wytwórni «ą 
ciężkie lotniskowe pługi od­
śnieżne, używane do usuwa­
nia śniegu z pasów starto­
wych. Są one przystosowane 
do montowania na samocho­
dach „Kraz”- Jest to swego 
rodzaju produkcja antyimpor­
towa, bowiem dotychczas 
sprowadzano je z Zachodu za 
sporo dewiz. Obecnie wyko­
nuje sie 9 pługów prototypo­
wych. które jeszcze tej zimy 
będą pracowały na krajowych 
lotniskach, (ar)

kowano mięso, przeznaczone na 
wędliny. Wiele zastrzeżeń miano 
także do ich wytwarzania oraz 
obróbki mięsa. Na przykład w 
schabie pozostawiano znaczną 
ilość żeber, golonnę sprzedawa­
no z mniejszym udziałem mięsa.

Nieprawidłowości występowały 
i inne. W masarni brak było 
dokumentacji produkcyjnej co 
do ilości zużytego surowca. 
Swoich obowiązków nie wypeł­
niała kontrola wewnętrzna, to 
jest kompetenta komisja powo­
łana przez Gminną Spółdzielnię.

W wyniku przeprowadzonych 
działań wystosowano wnioski o 
wyciągnięcie sankcji służbowych 
w stosunku do winnych; skiero­
wano także dwa wnioski do 
kolegium do spraw wykroczeń.

(beb)
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Środo

Janusza, 
Konrada

Słońce: 7.23—15.53

POZNAŃ

WIELKI — g. t» „Baron cy­
gański”;

MUZYCZNY — g 1« „Noc po­
ślubna”;

POLSKI — g. 19 „Henryk V”;
NOWY — g. 19 „Panopticum 

a la madame Tussand. Wielkie u- 
miera.nie, czyli czarna śmierć. Pa 
ris 1S80”.

LALKI I AKTORA — g. !« 
„O Kasi, co gąski *aUhiła”;

CHODZIEŻ Noteć: „P«y wojny'’ 
(amer.);

GNIEZNO Lech: „Wyrostki” 
(Tadz.);

GOSTYŃ: „Sęp” (węg);
GÓRA SI.: „Życie osobiste" 

(radź), „Dziewczyna i Grand” 
{radz.j;

GRODZISK: „Zaćmienia węś- 
ełowe” (ezech.);

JAROCIN: „Ani ałnwa a fut­
bolu” (radź,), „Polonez Ogińskie- 
fd” (radź), „Przygody Ali Baby

i .40 rozbójników” (radź.), „Le­
targ” (radź.);

KALISZ Kosmos: • „Więzień 
Brubaker” (amer.), Oaza: „Czy 
z nami leci pilot” (amer.), „Byl 
czwarty rok wojny” (radź.), „Ży­
wa tęcza” (radź.), Syrena: „Par­
szywa dwunastka” (amer.), „Im­
perium kontratakuje” (amer.);

KĘPNO: „Zagubiony narzeczo­
ny” (radź);

KONIN Górnik: „Superpotwór” 
(jap.), „Widziadło” (poi.);

KOŚCIAN: „Najlepszy kumpel” 
(amer.);

KROTOSZYN: „Błękitny groin” 
(amer );

LESZNO Panorama: „Powrót 
Mechaąodzilli” (jap), „Czas doj­
rzewania” (poi.);

NOWY TOMYŚL: „Żółta róża” 
(rum.);

OBORNIKI: „Miasto kobiet” 
(wł.);

OBRZYCKO: „Człowiek, który 
zamknął miasto” (radź.) „Diabeł 
morski” (raOz.);

PIŁA Sokół: „Wejście smoka” 
(amer.);

PLESZEW: „Dziecko Rosema- 
ry” (atig.K „Chłopcy z placu bro­
ni” (węg.-amer.);

PNIEWY; „Lata dwudzieste, la­
ta trzydzieste” (poi.);

RAWICZ: „Przygody Hucka Fin' 
na” (radiz). „Glina czy łajdak” 
(tr.)# „1941” (amer.)

SZAMOTUŁY; „Walka o ogień” 
(kanad.);

ŚREM Klubowe: „Wypadek na 
placu Chirurgiu” (rum );

ŚRODA: „Wspomnienia ze sta­
rego Pekinu” (chiń.);

TRZCIANKA: „Szpital Britan- 
nia” (ang.);

WRONKI: „Przybywa jeździec” 
(amer.);

WRZEŚNIA: „Wyjście awaryj­
ne” (poi.). „Psy wojny” (amer.);

WSCHOWA: „Długowieczna ro­
dzinka” (Jug.);

Z PROGRAMU I: 9 — CM ery 
pory roku; 12.30 — Muzyka fol­
klorem malowana; 14.05 — Rytm 
— magazyn muzyczny; 18.15 —- 
Nowości nie tylko z płyt; 20.10 
— Koncert życzeń; 21 15 — En­
cyklopedia wielkich głosów; 
22.25 — Piosenka nie jest mi ob 
ca

Wiadomości: 1, 2. 3, L 5, 5.30, 
8, 7. 8. 9, 10. 11, 12.05, 14, 18, 18, 
19, 20, 22, 23

Z PROGRAMU TI: 8.10 — Ste­
reofoniczne archiwum polskiej 
piosenki; 12 — Chór mieszany z 
Austrii; 15.io — Tańce polskie; 
18.30 — Klub Stereo; 21.10 — Mu­
zyka filmowa; 21.55 — D. Dide­
rot „Rozmowa ojca z dziećmi”; 
24 — Głosy, instrumenty, nastro­
je

Wiadomości: 8. 8, 13, 17, 21.
9.50

1 PRO&KA9SW IB: < - za­

praszamy do Trójki; 12.05 — W 
tonacji Trójki; 14 — Obrazy po­
etyckie w muzyce; 10 — Zapra­
szamy do Trójki; 18.30 — Tro­
chę swingu; 21.45 — Klub Trój­
ki; 22.15 — W kręgu ballady; 
23 — Zapraszamy do Trójki; 
23.50 — A. Nin. — „Dziennik”

Wiadomości; 7, I, I, 12, 15, 18, 
17, 18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 8 10 — Ma­
gazyn dla niewidomych; 1130 — 
Płytowe kolekcje; 14 — Klub 
Niebieskiej Tarczy; 1:6.10 — ABC 
piosenki polskiej; 18.20 — Na­
grania z filmów; 19.40 — Ję­
zyk hiszpański; 20.20 — Medium; 
22.5o — Tradycja i nowoczesność; 
23.30 — Polska karbochemia

Wiadomości: 7, 12.05, .18, 19.30, 
23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospoda­
rzy; 17.10 — Radioexpress; 17.20 
— Muzyczny relaks; 17.30 —
Nowości Poznańskiego Studia; 
18 — Budowlane dylematy — 
Czy koniecznie z cegły?; 18.15 
— Przypominamy trio — „The 
Walker Brothers”

PROGRAM I

ITR — 6. 6.30 13.30 14.
NURT — 15.50

Dla szkól — 8.10 geografia kl. 
5 9 muzyka kl. 1, chemia 
kl. 7, 11.55 j. polski kl. 6, 14.50 
muzyka kl. 1.

9.20 — Film dla II zmiany 
— „Poręczenie” — dram, 
oby cl prod. NRD;

10.50 — DT — Wiadomości;
16.25 — DT — Wiadomości;
16.30 — „Krąg”;
16.55 — „Tik-Tak”;
17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — „Kartki z biografii 

W. I. Lenina” (2) — „Dom 
rodzinny” — film prod. 
ZSRR;

18.30 — „Miasto umarłych” — 
impresja filmowa;

18.50 — Losowanie Express 
Lotka i Małego Lotka;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Program publicys­

tyczny;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Poręczenie” — dram, 

obycz. prod. NRD;
21.45 — DT — Komentarze;
22.05 — Z filmoteki 40-Iecia

.Głos Wieiknpnhki* - redaktorzy w województwach:
KALISZ uL Kazlmłarzawska 4 t»L 762—30;
KONIN pl PZPR 5 teł 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38, tal 20-60-68

PIŁA ul. Oktze« 7g. ł«ł 226—30.

— „Ludzie z pasją”;
22.55 — Program publ.;
23.20 — DT — Wiadomości.

PROGRAM II
18.00 — ..Filmowy świat et.no 

grafii” — „Sztuka budo­
wania”;

18.30 — Teleskop;
19.00 — „Hej, Ujsolanie jadą” 

— program folklorystycz­
ny;

19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą”;
20.15 — „Dookoła świata” — 

„Sydney, ale nie w Au­
stralii”;

21.00 — XXIV Festiwal Pol­
skich Sztuk Współczes­
nych we Wrocławiu;

21.15 — DT — Wydarzenia, 
telefon „Dwójki”;

21.30 — „Bliżej prawa” —- rę­
kojmia z gwarancją;

22.00 — Kino autorskie — 
„Oni walczyli za ojczyz­
nę” (2) — film prod. ZSRR 
reż. — Sergiej Bondarczuk;

23.20 — DT — Wiadomości.


